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Edmund Hauke 

Wybieram kraj, gdzie lud~ od lat swobodny 

buduje mosty w nadchodzący wiek~ 

Gdzie są strapienił) ale nie ma. głodr.ly(~h .. 

Gdzie bywa źle 9 a jednak dźwięczy śmiech.' 

Wybieram kraj ~I gdzie ścięgna trud nadrywa, 

lecz rąk zmęczonych nie opuszcza nikt: 

bo szczgścia z baśni tak czy tak nie bywap 

a cien jest po to· ti żeby jutro znikło 

Wybieram sejm~ co będzie sejmem naszym 

i władzę 9 która o to będzie dbać, 

by~y znowu mieli więcej szk6ł i maszyn 

i nmiej musieli po kolejkach staćo 

Wybieram ich i stawiam na urzędzie, 

aby nam wsp61nie walczyć było lżeje 

bo wierz~ w nich i w to, że z nimi będzie 
osiągnięć więcej 11 a kłopotów mniej o' 

Wybieram świat, skąpany w ciepłym wietrze 

Pl"zyjaźni ludzkiej i zielonych mia.st 

Wykreślam sobie trajektorię w przestrzeń~ 
lśniącą setkami oswojonych gwiazd~ 

Wybieram świat, gdzi~ żyć coraz to prościej, 

gdzi8 każdy dzień jak aluminium lśni\! 

gdzie jeśli złot to spad3k po przeszłości, 

a jeśli brzask~ to już od nowych dnio 

Wybieram kraj, kroczący trasą trudną~ 

lecz najpewniejszą spośród wszystkich tras. 

Wybie:cam tych, co wskażą marszu jutro 

~ajbliższą część~ Wybieram właśnie was. 
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Niewiele już tygodni dzieli nas od wyborów do rad narodowych 

i Sejmu 9 wyborów 9 które wyłonią przedstawicielstwo narodu wkracza-. 
jącego w nowy pięcioletni okres gospodarczye W naszym województwie 

kampania przedwyborcza zbiega się z uroczystościami dwudziestole -

cia wyswobodzenia powiatów~ dwudziestolecia naszej na tych ziemiach 

pracye 

Oczywiście ~ nie trzeba podkreśl~'~D że w tych niezwykłych ty­

godniach placówki k-o mają wi ele d~ zrobienia~ W tyzr. okrasie nasi~ 

lenia~ i doskonalenia~ procesów ideow~wychowawczego oddziaływa­

nia trzy jego elementy mają doltlnu.jące znaczanie g sam:i wychowawcy, 

a więc sami pra.ccwnic~r ka»Q I) następJiie treści ideow~wychowawcza 9 

wreszcie sposób ich wydobywania i stosowania{) 

Truizmem j .tż jest przypominanie SI że o wszystkim decyduje czło­

wieko Postawa pracownika k=o~ jego żarliwość9 sumienność , ofensyw­

ność w działaniu daleka od jakiegokolwiek "przemycania" treści idc­

owo-wychowawczych t wraźliwość i czujność na aktualne problemy i wy­

darzenia9 pomysłowość w stosowaniu i wynajdywaniu urozmaiconych i 

atrakcyjnych for ~ pracy propagandowo.-wychowawczej - oto czego nam 

dzisiaj szczególnie potrzeba , oto'0 co powinn? cechować pracownika k-o. 

Zakres treściowy pracy kca0 w kampanii przedwyborczej i w okre­

sie XX-lecia PRL na Ziemi Gdańskiej określają dwa tematy~ dorobek 

dwudziestolecia i zadania na najbliższą pięciolatk~~ Tu uwaga: nie 

będzie nal!l chodziło o og6lnik0we popularyzowani e tych zagadnień9 leci 

ich możliwie najpełniejs~ą konkretyzację to'j o zwi ąz:inie z określonym 
- . . . 

powiatemg gromad<\ ., środowiskiem\} zakładem pracyo· Formy pracy, jakie 

zastosujemy O winn:.r prowokować pytanie e "Co zrobi lcm dla. swego środo­

wiska~ miasta~ wsi ~ zakładu pracyp t eby się nam l~pi ej żyło i co na­

leży jeszcze zrobiĆg żeby żył o się jeszcze lepiej? " Prowokując takie 

pyta....-lia~ praca na3za winn·.\ ułatwiać sformułowanie· na nie prawidłowej 

odpowiedzi O sprawdzalnej dorobkiem przeszłości i wskazującej konkret' 

ne kierunki działania na przyszłość? 

O jakie treś~i · nam chodzi? O tłumaczenie zjawisk,nie zaś icb 

buchalteryjne wyliczenie » a głównie chyba o ukazywanie, przyspiesza"" 

nie i pogłębiani e rodzenia si ę cjalistycznych postaw do życia i_ 

J>racy, nowej moralności społ ?",cznej, w której stosunek do czło~~ka9 

jego pracy i własności społecznej są decydującymi miernikami ~~;to~ 

ci: Wyrabianie takich postaw przebiegać musi w walce z postawami 
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anachronicznymi, w walce nowego ze starym, w pełni świa~omości, że 

nie ma - i być nie może - spraw i działań apolitycznych. To wyra -

bianie społecznie i moralnie wartościowych postaw ludzkich jes~ naj­

ważniej~zych _ za~ie~ pracy k-o ·. ~!e tylko na najbliższy okres. 

· Formy dzi~lania - sprawą ~ażn~~ Nie ma tu recept niezawodnych. 

R~cepty takie~ gdyby istniały, byłyby martwymi schematami, a praca 

k-o opierająca si~ na nich przestałaby być _ ~~acą propagand~wą, ~ -~~a­

~~~y _s!~-~~ch~i~~nym P?wi~laniem wzo:~w~ ~1~1~!~~!~~~!~~-~E!!! 
!ll!~-~~~ł~!-~2~~~~-~!~!!_~~~!~J~_Ll1~ie~l-!!~!!~~!E-~1~~J.s..= 
~i~h-~~ Wszy~tkie nowe formy będą pożyteczne, jeśli wypełniać je 

b~dą wlaśc~we~ o wysokim napięciu ideowym~ treści - w ich istocie 

polity~zne~ Wystawa·, program estradowy czy •'zgaduj-zgadula" będ~ sku­

teczne, gdy - jak powiedział dyr~ D~p~ KOiB KiSz~~ Czesław Kałużny 
- nie b~dą okazją do statystycznego tylko "odfajkowania" jeszcze jed­

nej imprezy przypadającej ''na głowę mieszkańca'', lecz będą mierzone 

ładunki zawar~ych w nich treści trafiających do głów i serc widz6w 

c~y słuchaczy~ Od naszej wynalazczości i pomysłowości zależy ~obór 

i odkrywczość form oddziaływania: Mogą one być i "tradycyjne", ale -

współczesne w treściach~ Można również szukać i nowych sposob6w roz­

wijania ukierunkowanych zainteresowań~ Np~ na popularyzatorskie 

"Swego nie znacie 0 można dać odpowiedź poglądową wystawą jak i 

quizową "zgaduj _zgadulą": można zorganizować w świetlicy czy klubie 

"kącik pamiątek"~ a można też przeprowadzić s;:.ereg spotkań z kandy­

datami ~a radnych i działaczami na temat "dziś i . jutro n!łszej \ wsi 

/miasta, zair.ładu pracy, organizacji społecznej/"; można - i tr~eba -

- przyoomnieć dzieje walk o Pomorze Gdańskie, można wreszcie ukazać 

wkład nasz w gospodarkę morską~ 

O jednym wszakże zapominać nie wolno. Budzenie potrzeb i dążeń 

do ich zasnokajania nie oznacza nakładania "różowych okularów!~• Cał-_-­

kowi te i pełne zaspokojenia notrzeb nie zawsze ąędzie możliwe, z pew­

nością nie z~wsze cd razu: Pamiętajmy-, że skoro napetyt rośnie w mia­

rę j~dzenia''i, rosnąć musi produkcja środków zaspokajania ~ych napety­

tów"tt Nie odrywajmy się od ziemi i ekonomiczneg? rachunku. Trzymaj -

my się ich równie mocno, jak powiedzenia Lenina, że "bez marzeń nie_­

można zbudować ~ocjalizmu"~ Dlatego sprawom oświatowym-, gospodarczym~ 

pogłębianiu wiedzy o świecie - i rządzących nim prawach winniśmy dawać 

Pierwszeństwo w naszej pracy~ 



- 8 

Baza lokalowa - domy kultury, kluby i świetlice - i wyposaże­

niowa - radio, film 1 telewizja, książka i teatr - oraz ukryta lub 

nieodkryta jeszcze możliwości nas samych i aktywu, który skupić wo­

kół naszej pracy potrafimy, właściwie wykorzystane i gorącym.i. ser -

cami nap~dzane pozwolą zdziałać . wiele dobrego i novego. Będzie to 

wtedy nie tylko nasz wkład w kampanię przedwyborczą i obchorly 

XX-lecia, ale nowy rozdział toczącej się ka.mpanii kulturalnej o 

ideowe oblicze człowieka poczuwającego się do wsp0łodpowiedzialnoś­

ci za dziś i jutro swego kraju i naroduo -

Redakcja. 

• 
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-------:--· ---------------~--------------------------------------i 
ff P?żąda pracy polski lu~ I 

I 
I 
I 

Jego pot przez tysłąe lat przepoił powierzchni@ ziemi 

1 przesiąkł aż do skarbu w głębinie. 

Polskiego ludu to skarb~ 

Ujmie wreszcie brzegi wiślane plemi~ w jedno zrośni~te. 

Obwałuje je wreszcie niezłomnymi tamami, zabezpieczy na . 

za,Jla~·e złotodajne niziny, wielkimi pracami wymiecie nie -

równoś·zi d.'la, rozlegle mielizny~ bruzdy i wzgórza, faldy 

i jamy ze stromymi ś~ianami, studnie kilkusążniowej gł~ 

biny, wywiercane przez nagle wiry••• 

Ugną się swawolne nurty pod setkami tysięcy szkut i komięg, 

bez przerwy dzień i noc szybko wiozących węgiel do Warszawy 

i Gdańska-

r!~I~~!Lli~!!_E~l~~!-~~~~i~!-!!_~~~ł-~~~~~-E!!!!~~!!_ 

$~!~~~1.:_~~!!!~~~~2~~!!.!~l-~-!!!~1-!_~~! 
E~~~-!:!!:~.!A-ł?~!~~!!2!~-E!~~~J-~L!_~i ą~~-~!~3:~~!i 
Rozrosną się od .tysięcy fabryk stare grody -Kraków, Sando-

I mierz, Warszawa, Płock, Toruń, Gdańsk" 
I o 

I 
I 
I 

ł 
I 
I 
I 
I 
l 
I 
a 

I 

~~-~--~~-~~~---~~---~~~-~~~~-~--~--~-~--·! . -
w wydobyciu węgla kamiennego stoimy na VI miejscu w świecie, w 

przeliczeniu z~ś na głowę mieszkańca - na II miejscu, za Anglią, 

Od 1952 r~ przybyło 11 nowych kopalń węgla. 

z w~gla otrzymujemy 95 % wytwarzanej w kraju energii elektrycznej. 

W XX leciu uruchomiliśmy nowe gałęzie przemysłu - urządzeń ener-

getycznych /turbin i generatorów/, wielkich maszyn elektrycznych i 

górniczych-~ stoczniowy, miedziowy i alumini?WY-, loży~k toczo~ych-~ me.-_~ 
. . 

szY:1owo-elekt!oniczny /telewizory,~a.daptery,~ lodówki 8 pralki, odkurza-

cz:•. froterki, s~~.lter~ 1 motorowery~ zegar~i/ • siarkowy, no.woczesny~h 

wlokien syntetyczLJCht tworz~ sztucznych, opanowujemy petrochemię. 

Che~a w stosunku do 1938 r~ legitymuje się 20-krotnym wzrostem 
produkc,ji. 
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......... ~---------·~ ----------------------------------------~----~--I 

I n • o• Powiedzą mi oczywiście, iż to nie sprawa i zad.anie 

poetów - porty budować. Lecz trzeba ten port, jego obraz, I l jego niezbędną konieczność~ jego narodowe widziadło w du-

ł 
I 

szach ludzkich wykuć, ryć w sercach, ciosać w granicie wo­

lio Trzeba otoczyć to dzieło pospólną miłością. Trzeba je 

I za dnia i nocy budować wszystkimi ziemiami i całym naro -
I 
I dem" f 
I I I I Odezwa "Port w Gdyni - 1925 r. I I 
~---------~-----------------~-------------~----~-------------
Polski przemysł stoczniowy zajmuje 

przemyśle okrętowym. 

o!?o miejsce w światowym 

Przed wojną polska flota handlowa liczył~ oko 120 tys.ton noś­

nośei8 obecnie jest 11 razy wi~ksza i liczy około 200 statk6w. W 1970 

roku flota handlowa osiągnie 1~750 tysoton nośności; 

Polowy ryb morskich wyniosły 12,5 tys 0 tono W 1963 ro flota ry­

backa tylko naszego wojew6dztwa złowiła 120 tysoton ryb~ czyli 9,6 

razy wii(Zej. 

Flota rybacka liczy około 700 jednostek i w 19?0 r 0 ma złowić 

około 450 tys. tono 

Porty p:>lskie przeładowały w 1964 ro około 25 milionów ton to­

war6w. Cztery nasze stocznie w latach 1948 - 1964 zbudowały ponad 

700 statk6w o łącznej nośności 2~5 milion6w ton. 

6 listopada 19<'ł-8 rQ Stocznia Gdańska wodowała pierwszy statek 

pełnomorski polskiej produkcji 9 rudowęglowiec, noszący imię przodują­

cego trasera Stoczni 9 ss "Sołdek" /2fJ54-0 TWD/. 

6 listopad.a 1963 r. z pochylni Stoczni Gdańskiej zszedł 368-my 
stateke Polska Marynarka Handlowa utrzymuje 11 regularnych lin.ii oce-

.• 
anicznych: indyjską; północno-amerykańską, południowo-amerykańską, 

lewantyńską, zachod.nio-śr6dziemnomorską, arabsko-perską, angielską, 

izraelską /cza:ter/ wschod.nio-południowo-afrykańską, wschodnio-azja­

tycką, środ.kowo-amerykańsk~. 
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1 •.:~. ID:eie„sl~-vielkiego ::::-~:~:~:~-~:;~:·:~ 
I ~ 

f ••j• ł.lenueJ przemiany starego w1o:1enia. Musicie 1,6 

I 
w •~nie 19Kuropy11„ Nigdzie tego nie było, wi~c jakże mo­

głoby by~ ·u nas? ~ Macież wy odwag~ Lenina 9 żeby wszcz\Ć 

dzieło nieznane~ zburzyć stara i wszcząć nowe? Umiecie 

I tyllto wymyślać, szkalować; plotkow&ł..,Macież wy w sobie 

I zawzi~te mtstwo tamtych ludzi 0 virtus·- niezłomną, kt6ra 

ł może być omylną jako rachuba 0 lecz jest niewątpliwie 

I wielką ~'1ł, naprawy ludzkościoo• f I Lud zgłodniały po wsiach. lu\ spracowany po fabrykach, I 
I lud bezdomny ~o przedmieściach.eQ I 

I o u Mie~ Polsce trzeba na gwałt wielkiej idei. Niech to I 
btdzie refo1~m.s rolnav stworzenie nowych przernysł6v, jaki:-! 

I kolwiek czyn wielkip którym ludzie mogliby oddychać jak f 

powietrzem9ee" I 
I " Przedwiośnie n l ......_ __________________________ , 
Dekret PKWN z dnia 6 września 1944 r. znosi w Polsce Ludowej 

własność obszarnicz~ 

Przed wojDc\ zużywano na 1 ha zasiewów 7,1 kg. nawozów sztucz­

nych9 v 196} r. - 60 kg. 

W 1963 r. zelektryfikowaliśmy 2,5 razy więcej wsi niż w ogóle 

było zelakryfikowanych wsi przed wojną. 

Dzi~i polityce industrializacji prawie 3 miliony "zb~dnych" 

przed vojn~ par rq.k chłopskich znalazło pracę w przemyśle, transpor­

cie i uslugacho 

W 1961/2 produkcja rolna była, w przeliczeniu na l mieszkańca, 

blisko 50 % wyższa niż przed wojną i zajmowała III miejsce wśród 32 

kraj6w objętych informacją Gl6wnego Urzędu Statystycznegoo 

w 1965 r~ nakłady na wzmocnienie i unowocześnienie bazy pro -

dUkcyjnej rolnictwa vyniosą około 180 miliardów zło 

w 1970 r4- zużycie nawozów sztucznych na 1 ha użytków rolnych 

W'yniesie 136 kg, a na polach pr~cować będzie ok. 240 tys. traktorów 
wraz z m.... mi 

-.q,szynami t.owarzyszący O 
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Produkcja najważniejszych artykułów rolnych na l mieszkańca 

/zakładając wzrost liczby ludności o 2,5 mil./ wynie§ć powinna 

/w kg/: 

_!~§2.__ ..!27Q_ wskaźnik wzrostu __ .... ________ ....._.,... __ 
zboże 490 556 10891 

cukier 42CJ7 49,7 116,4 

migso 76i5 91,1 119,1 
- -

mleko 396;8 442,8 111,6 

Józef Prutkowski 

ODDAJt GŁOS ~-~-~-------~---
Moja Oj:·zyzna dala mi głos 

Którym narzekam i s1~wię 

Którym chwalę i szydzę 

Którym śpiewam o nowej Warszawie 

Którym kocham i nienawidzę 

W którym nie ma hańbiących wrześni 

Który rozb~·zmi ewa Maj em 

Dostałem głos dla pieśni 

Dzisiaj ten głos odd.ajęo 

Na lepszą pracę - przeciw ciemnym typom 

Na wyisze place - przeciw nitszym stopom 

Na rozkwit lasów - przeciwko lipom 

Na cześć lepszych czasów .... przeciw idiotom 

Na nowe szkoły, świetlice 9 klomby 

Przeciw eksplozji atomowej bomby 

Na zbiór obfitszy - przeciw spekulantom 

Na pełne spichrze - przeciw kantom 

Oddaj~ głos ten zwycięskim bitwom 

O rozkwit, o prawdę 9 o wzrost. 

Przeciwko mafiom 9 kacykom, sitwom 

Oddaję gloso 

Otczyzna mówi: proszę o głos 

Oddamy wszyscy 

Za stary las 9 za nowy most 
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Artur Mitd.zyrzedzki 

Jeszcze ~ie łatwo nam żyć. Jeszcze nie łatwo nam śpiewaćQ 
-; 

Jesteśmy jak człowiek schylony, który kolumnę wznosi~ 
Wzniesiemy ją przyjaciele~ Będziemy sadzić drzewa~ 
Btdziemy ogr6d zakładać wielkiej ojczystej radościo 

Co dzień» co dzień turbiny i koła maszyn się kręcąo 
Huczą miliony palenisk i biją parowe młoty -
Dzieje są naszą sprawą i piękno jest naszą rzeczą 9 
I nie ma nierzeczywistej nadziei ani tęsk.notye 

Do was to mówi~~ do was, którzy. słuchacie zmęczeni_ 
Po całodziennej robocie, w domach Zagłębia i Łodzio 

Minie p6lmrok przed.mieścia 9 i w dobre światło wejdziemyp 
W marzenie pieśnig co długo w gniewnym szumiała pochodzie" 

Są krzykacze nieznośni. Są i spryciarze nikczemni. 
Jest wróg 9 co wszystko czyni, żeby się dzień nasz nie ziścił. 
Boją się oniv boją ogrodów na naszej ziemi, 

Patrzą na zieleń wschodzącą i ślepną od nienawiści. 

Lecz miłość nasza jest czujna i ona marzenie chroni, 
Gdy przystajemy z troską przed szybem każdym i sztolnią, 

I giną zdarzenia dawnep piekąca gorycz bezbronnychg 
Kiedy zaborcza horda w ludzką godziła wolność; 

A w blasku lat nadch~dzących, w poświacie elektrycznej 
Wid.zimy ją 9 jak się zbliża majowati życzliwa myślom 

Historiag którą wezwały dźwigane z ruin ulice, 

\ 
\ 
I 

Przyszłość p61 nadodrzańskich, przyszłość miasta nad Wisłą.' 

Józef Ozga-Michalski 

DZIEN STWORZENIA - fra~ment ------------------------~----·· 
Dobrze wiemyw co wżyci.u jest niepowtarzalne--: 
dzień wyboru~ dzień drogid dzień narodzin 0 

wybrać ze stosu wieków swój ro~ 
ten umie, 

kto wybiera go ze stosu godzi~. 
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Teraz jest wybór I 

Dzisiaj ,wtat jasnotci pragnie. 

Teraz p6lnoe drapieżnie przylega do czoła. 

Kogut trzykroć zapieje, 

~obotnik zapyta, czy wierzysz 

w rusztowanie na kt6rym on stoi 

spoisty jak palmowa puszcza w węgiel zbita, 

pionem niebo muruje, 

ale sam sir chwieje na wysokości, 

kt6rej, aby nie utracić, 

musi gi bkościq wlasn\ pionu strzec·. 

Nauka pionu, klasa r~ - to jedno, 

intelekt chodzi w parze z prac~, 

aniołom, kt6re si~ tylko modl~, 

skrzydła rzedn\, 

diabłom, kt6re ką.piq w sm::,le, 

już nie plac,. 

i to·, 

Możemy bi~ zlot6wki z podobizn\ ksi~życa 

i to b~dzie prawdziwe srebro, 

lecz na tronie 

nie posadzimy koronowanego inłelektu, 

niczyjej głowy nie zamienimy na berło~· 

Wyb6r drogi to nie tylko dyszel, 

to jest 

ta potcezystość, 

która lekko niesie 

co v noc bezsennq o bezdrożach myślę, 

zamiana chłodnej wiosny 

na gorqCq jesień. 

Nigdy nie jest wyborem rozpamiętywanie, 

co by było 

gdyby si~ cofn~ć, zacz~6 od pocz\tku, 

kiedy zima min~la, zostaw sanie 

i czaj z kubańskim cukrem 

pij we własnym wrzątku 
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Wybór klimatu·, w6d i krajobrazu, 

chmurzenia nieba, spadania piorunów, 

szybkości wiatru, czystego powietrza, 

miejsca w którym nie czuje si~ 

upływu czasu, 

jest wyborem ojczyzny 

raz na zawsze. 

Tadeusz Kubiak 

Aby piosenka kt6rą kocham 

od dawien dawna 9 żyła dłużej 

niż ja, niż moje kr6tkie szczęście. 

I ~by trwała moja strefa, 

choćby jak kropla dżdżu na r6ży. 

której nie b~dą łamać więcej~ 

By nikt nie krążył wśród pustyni 

jałowych p61 bez drzev, bez słońca 

w rozpaczy lamiclC ręce obie~· 

Abyśmy wszystko mogli czynić 

w przymierzu z sercem i do końca 

zdążyli wszystko wyznać sobie 

By to co z drzewa top6r wyciął 

ludzki - stół, loże - dla wygody 

najprostazej ...... nie odeszło· w ogień~-

Aby zarówno w naszym życiu 

tak jak powietrze, tak jak woda, 

konieczny Chopin był i Breughel.' 

Aby na wyspach niepodległych 

w imi~ godności ludzkiej - nieszczęść 

wiek był już tylko widmem wspomnień. 
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I aby wszyscy zewsząd strzegli 

dłoni malutkiej, w której wreszcie 

ucichło morze łez ogro~e. 

By w miastach starych jak bór mglisty 

te same usypiały gwiazdy 

hale dworcowe i dzw:)nnice. 

By spokój był udziałem wszystkich 

i aby nad nim czuwał każdy 

i jak o własną drżał źrennic~. 

Lecz wiem, że nic nie spada z nieba 

nic nie przyi:::-.odz:l. darmo - z wrogiem 

o to co ludzkie - trzeba bić się 

Stanisław Szydłowski 

Będziemy wal~zyć - jeśli trzeba 

jak walczy si. ę z bezdusznym ogni em 

W imię Człowieka 

W im~ życia„ 

................................. _~---- ..... -

WIERSZ O LISCIE WYBORCZEJ 

Powtarza w kółko wróg, faszysta: 

- co to za wybory~ gny jedna lista! 

A ja patrzę na tę list~ i widzę 

roześmianą, wesołą ulicę. 

Biegnie przez wsie i miast:'l. 

uli~a prosta i jasna. 

Ledwie dzie6 chl0d.i1ą rnsą twarz umył, 

na tej pięknej ,.ll i':'.y tł.,1my. 

Idzie hutnik obok g6r~ika, 

idzie rolnik obok hutnika, 

1 inżynier, i dyrektor, i młod.szy referent, 

traktorzystka poprawiła beret: 
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- Ach, ten wiatr do figlów wcic&ci skory!­

Na ulicy naród. 

Wybory~ 

Ulicą suną tłumy. Jak lawa. 

Stoczniowiec w spódnicy, spawacz 

i murarz obok pisarza, 

i dojarka obok murarza. 

Jedna myśl, jeden serca poryw. 

Na ulicy naród. 

Wybory. 

Na Ciebie, ziemio ojczysta, 

glosujemy i jedna jest lista: 

hutnik obok górnika, 

rolnik obok hutnika 

dojarka obok murarza, 

obok uczonego żołnierz••• 

Wie dobrze wróg, faszysta, 

czym dla niego pachnie ta lista • 

........... -~----------

A R C H A N I O Ł 

Jakiż to wspaniały facet 

Kulturalny, religijny, 

Absolutnie apolityczny 

I zupełnie bezpartyjny. 

Jakie wzniosłe ideały 

Głosi szeptem~ na uboczu! 

Jaki czysty~ święty płomień 

Bije z tych szlachetnych oczu! 

Jakiż on ma program pi~kny, 

Słuszny i prostolinijny: 

Absolutnie apolityczny 

I rozkosznie bezpartyjny! 

\ 
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Ma być tak: Cywilizacja 

Demokracja, Wolność Słowa, 

Duch Zwyci~stwa, Rząd Wszechludzki 

Tudzież Zgoda Wszechklasowa. 

Serce rośnie, kiedy słucham 

Jego tyrad melodyjnych, 

Absolutnie apolitycznych 

I uroczo bezpartyjnych. 

Ma być r6wnież Sprawiedliwość, 

Czy7ta Sztuka, Pok6j Wieczny, 

Miłość, błogość, Szcz9ście - słowem 

Swiat wspaniały i bajeczny; 

Taki program zachwyt budzi I 
Toż to istotny raj biblijny: 

Absolutnie spolityczny 

I cudownie bezpartyjny. 

-"Wieszczu, mówi~, b6stwo moje! 

Wszystko pięknie i prześwietnie, 

Ale jak to niby zrobić 

I wprowadzić w czyn konkretnie? 

Wszyscy pójdą za twym głosem, 

Każdy cię jak zbawcę przyjmie -

Absolutnie! Apolitycznie! 

Z entuzjazmem! Bezpartyjniel 

Ale powiedz mi, wieszczuniu, 

Archaniele i proroku, 

Kto załatwi te drobnostki: 

Szcz ~~cie, zgod~, wolność, pok6j? 

Wieszcz zadumał się głęboko, 

Potem westchnął elegijnie 

/Absolutnie apolitycznie 

I przedziwnie bezpartyjnie/ -
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I natychmiast najkonkretniej 

Opowiedział o swym planie: 

Zaczqł od Sanctissimusa, 

Skończył zaś na Guderianie. 

Tak wylazła z Archanioła 

Stara świnia reakcyjna: 

Absolutnie Apolityczna 

I zupełnie bezpartyjna. 

--------------

Regina Witkowska 

OSTATNI KASZUBSKI KRÓL 

----------.-.--------
Temat ten zawdzięczam Marianowi Mokwie - malarzowi. Prosiłam go 

o wyw~ad w innej sprawie, a przy okazji rozmowa zeszła na okres jego 

młodości, który przypadł na początki pierwszej niepodległości. Malarz 

- sam Kaszub z pochodzenia, wychowany nad Wdzydzkim jeziorem - pami~ta 

dobrze ruch młodo-kaszubski. 

I właśnie na tle tej budzącej się kaszubsklej świadomości i du-

my narodowej padło nazwisko Tomasza Rogali. \ 
\ 

Wincenty Rogala, poeta i pieśniarz ludowy, jest szerzej znany, bo jak-

slusznie zauważył mistrz Mokwa, sl&wa poety ma skrzydła, sława działa­

cza pieszo chodza. 

Nachodził się Tomasz Rogala po kaszubach ••• Zawód sobie taki 

obrał: wyrabiał pantofle domowe. Kosz p~łen miękkiego obuwia to nie 

tylko kram domokrążcy zarabiającego na chleb dla żony i dziewięciorga 

dzieci - to także świetny pretekst dla działacza~ 

Szeroko znany w kościerskim i poza granicami powiatu, cieszył 

się posłuchem na wsi i szacunkiem w mieście. 

On to wespół z Antonim Abrahamem pojechał do Wersalu, żeby poli­

tykom określającym mapę Europy - racje Kaszubów przedłożyć. 

Powie o tej misji Emil Okrój - stary kościerzak: Tomek Rogala to tam 

załatwił. 
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Właśnie w Kościerzynie, gdzie aż po kres w 1951 roku upłynęło 

prawie całe dziewię4ziesi~ioletnie życie Rogali, postanawie..:r. poszu­

kać jego śladów. Nie wszystko przecież umiera, praca pozostaje 

jedyna wymierna, dostrzegalna forma nieśmiertelności •• 

Istotnie nawet młodzi ludzie pamiętają T~masza Rogalę, wysokie­
go starca, który o lasce, ale z uśmiechem chodził tymi ulicami. 

Przy ulicy Buczka 33, w dość obdrapanej kamienicy znajduje się 
skromne mieszkanie, gdzie umarł stary Rogala i gdzie po dzi6 dzień 

żyjq jego córki, synowa i wnuki. 

Córka Marta Krystyna częstuje mnie gorącą herbatą. Obstaje przy po­

dwójnym imieniu, bo to pier,.,sze - to jakby nomen - omen ft wśród licz­

nego rodzeństwa ona jedna została "przy domu", pochlc· _ , .. ;,;_ przez ca -

le życie tro~kami o sprawy powszednie rodziny. 

- Pamiątki? - Pytali już o nie niejedni, ale cóż ja mogę mieć za pa­
· m1ątki, chyba ta laska, którą ojciec w ostatnich latach. się podpie -

rał, a i to pożyczyłam kuzynce. 

Ale po chwili przyniesie jednak pudełko rodzinnych fotografii, 

w kt6rym nastąpiło pomieszanie pokoleń, czasów i zdarzeń. 

Oto na sztywnych, staroświeckich fotografiach rodzice· Tomasza Rogali: 

ojciec, godny gospodarz pomorski, wyprostowany i nawet przez obiektyw 

fotografia niespeszony. Matka: ściągła twarz o zapadłych policzkach 

i smutnych oczach w cieniu koronkowego szala. Swiatlo pada na jej rę­

ce suche ruchem jakiejś beztadnej boleści splecione na kolanach. 

Do niej jest podobny syn - Tomasz. Z twarzy ojca wziął tylko 

.9rzystość spojrzenia. Za to brat Wicek bardzo do ojca podobny: 

ta sama pogoda i buńcz~czność, prawie ułan z obrazu Kossaka. 

Pani Marta wyciąga ze stosu poszczególne kartoniki: ojciec z 

Czyżewskim z Gdańska, ojciec i stryj Wicka, a to znów rodzinne zdję­

cie: ma.tka, ojciec i czereda dzieci••• 

A potem już wnuk - do~ent i prawnuk, mały chłopczyk, o którym 

jeszcze nic nie wiadomo, poza tym, że jest zdrów, śliczny i z życia 

absolutnie zadowolony ••• 

Nad tymi fotografiami - opowieść rodzinna. 

A więc od dzieciństwa pami~ta pani Marta ojca uczącego ją czytać po 

polsku z elementarza. Kiedy poszła do szkoły - ma się rozumieć wtedy 
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niemieckiej- nie umiała ani słowa po niemiecku, a po polsku już 
płynnie czytała~ W warsztacie ojca była nielegalna szkola 9 w której 
nie tylko vłasne dzieci Rogalów uczyły si~ polskiego. 
Były też rewizje 1 poszuki1'ania t.ych elementarzy, kt6re Rogala przy 
pomocy swoich szerokich i zażyłych z księgarzami znajomości sprowa­
dzał aż z Krakowa i Lwowa, ale dowody zawsze były w porę ukryte. 

- A wyjazd do Paryża? 
- To było w poście 1919 roku. Przed dom zajechał samochód i przyszło 
dw6oh nieznanych panów~ Matka spłakana. Więc ja się pytam, co się 
stało. Matka m6wi, że stryj w Torunlu zachorował 1 ojciec nr~si zaraz 
wyjechać. Nie było go długo. więc ja zn6w pytam. A matka: nie pytaj, 
lepiej nie wiedzieć, bo jakby się to wyniosło - to i dla nas i dla 
ojca niebezpiecznie. I chyba si~ nie wyniosło, bo ówczesna gazeta 
nie.miecka podała, że "zwei dummen Kaschuben .... 11 - dwóch głupich 

\ Kaszubów pojechało na konferencję do Wersalu, ale nazdsk nie po~li, 
widać - nie znali. 

Zanim Rogala wrócił, tu w Kościerzynie rozbrojcmo niee~eckie po­
sterunki. I pani Marta Rogala, kt6ra patrzył~ na to z okna mieszkania 
i Emil Okrój, który brał w tym rozbrajaniu aktywny udział, pamiętają 
entuzjazm tego wiosennego dnia, pierwszego d.nia wolności Kośierzyny. 
Powiewały sztandary i lud~ie płakali z radości. 

Ale radość trwała kr6tko. Owszem, Rogala nawet "Poloni~ R~sti -
tuti" otrzymał. Ale c6ż z tego, ten Polak~ który nie żałował nó~ ani 
czasu, żeby budztć 1 umacniać świad')mość narodową na Kaszubach, ' ten 
człowiek, który za p~1skich czasów z własnej kieszeni opłacał 
ttsttrgerst.euer" za biedny0h Kasz~.1b6w, żeby im zapewnić prawo głosu• 
dzi~ki czemu z okr~gu koś-.::ierskiego od lat w pruskim parlamencie 
Polak zasiadał, teraz wi1zi, że w wolnej Pols~e Kaszubi. nic mają pra­
cy, a na wszystkie stanowisk.':\ _ nie ,,ryłączając stanowiska Wt'.)Źnago są-
du i szkoły przy:ifła się J.'aizt z cantralne.j Polski. 

Emil Oki„6j - t~.:,. sam, któl„Y po3terunki GrGnz~~hutzu własnor~cz­
nie pr~e:;_:>~dzał w 1919, dziś j A.szez,~ pieni s:i..ę ze. złości wspominając 
egzaminy, jakim byli poddawani robotnicy m9.gist ra,~·~y ! 
- Kazali nam pis~~f uchrząsz;-~ 7 brzmI w trz~ini~0

• My t~ po polsk1
, od. 

wieków mówim, ale tego żader1 Kaszub nie napi s7.a. 
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Uruchomiono wite zn6v szkółkę u Rogalów i sJ.a- Władek pisał dy­

ktanda z Kaszuba.m.1. Ale stary nie ścierpi!, rznął prawdo na wiecach, 

przemawiał na zebraniach Rady Miejskiej. 

Skutek tego był taki, że mu grożono aresztowaniem~ 

Zorganizował też Bazar w Kościerzynie, byLo to coś jakby sp6łdzi91.nia 

ludowegJ r~k~d.ziela.; Rogala wystarał sit o do;R dla tego przedsi~b~or­

stwa, ale •Bazar" trzeba było rozwi~aći bo brak byto zbytu na jego 

tova.-ry. Do~ przejął Rogala - wraz z zaległymi odsetkami i ratami, spła­

cał je jakiś czasit ale potem i jego warsztat nie zni6sl obciążeń i dom 

zlicytowano. 

Przyszedł rok 1939. Rogalę aresztowano, ale po paru godzinach ze 

względu na wiek - dobiegał już wtedy osiemdziesiątki - puszczono go 

do d.o?2U, nie był to jednak akt łaski. Tego samego dnia przyszli po sy­

na. Władysł.a~ Rogala - ojciec pięciorga małych wtedy dzieci - . został 

rozstrzelany~ A całą rodzinę wysiedlili. Tułali się wysiedleńcy po 

południowej Polsce, aż do maja 1945 roku.\· 

Powr6cili na własne śmieci. W ich dawnym mieszkaniu mieszka.i.- ktoś 

inny, kogo wojna pozbawiła własnego dachu nad głową~ 

Na szczęś~ie Kościerzyna - to sam.i znajomi. 

Potem otrzymali to skromniutkie mieszkanie przy Buczka..' 

Wynikła też sprawa domu~ ludzie o mniejszych prawach otrzymywali 

odszkodowania, ale stary Rogala - do końca dunmy i uczciwy ... zeznał,_; 

że dom został zlicytowany i on do niego sobie żadllych praw nie rości~ 

Gdy po wojnie odsłaniano pomnik twórcy hymnu narodowego, Józefa 

Wybickiego w pobliskim Bend.ominie - ówczesny Prezyde~t Polski Bolesław 

Bierut i Marszałek Rola - Żymierski chcieli si~ z Rogalą zobac~yć 1 ale 

o:i ju.ż wteiy bardzo chory ..;. tylko na list serdecz..."lie odpowiedział, ale 

zoba~zyć się z nimi już nie m6gl. 

Z pewności~ należał Rogala do tych, o których hymn narodowy śpie­

wa "Jeszcze Polska nie zginęła, p6ki my żyjemy". 

Teraz w 1961 roku Miejska Rada Narodowa Kościerzyny postanowiła nazwać 

ulic~ imieniem Tomasza Rogali. 

Pani Marta mówi: 

- Z początku to chciałam zaoponować• bo tam było szczere pole, a 

ja nie wiedziałam, co cni tam chcą robić ••• 
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Dl.lms. ffpolskiej ksi fżniczki n""jak to jeszcze za pruskich czas6w 

Sc 

Niemcy pogardliwie nazywali Rogalanki 9byla urażona, że tylko na ta-

k, drogę zasłużył sobie jej ojciec. 

Nie wiedziała, że to droga w przyszłość, ta sama droga, kt6r~ 

tak uparcia i wytrwale - z polską ksi~ką, z polską gazetą, z dobrym 
slovem dla znękanych, ze szczerym groszem dla potrzebujących• z pogar­
dą dla zdrajc6w i sprzedawczyków, z uporem i dumą do wielkich, - cha­
dzał Tomasz Rogala. 

Dziś jest to nowe osiedle - 96 domów. 
I tak cale życie bezdomny ma prawie sto d.om6w• a będzie ich wi~caj, bo 

Osiadłe się rozbudowuje~ 

Jego imi~ widnieje nie tylko na tabliczce, zjawia się i w urzę-. 

dzie 1 w rozmowie potocznej. 

Gdy dzieje się niesprawiedliwość, w Kościerzynie m6wią: - Tomek 
Rogala by do tego nie dopuścili 

Gdy komuś opadają ręce: 

-Rogala by wytrzymał! 

Gdy coś się nie udaje; 

-Rogala by dal r,lłtl 

Tak wi.ęc choć już trzynaście lat temu na kościerskim cmentarzu zjawiła . 
się tabliczka z jego nazwiskiem i życzeniem~ by odpoczywał w spokoju 

- ten człowiek wci~ razem z Kaszubami idzie w stronę lepszego jutra. 

/opracowała 
ELtgenia Ko~hanowska/ 

ZGADU,J ZGADULA NA DZIE~ KOBIET 

-------------~-~--------------
EWA --

!mi~ pi.erwszej kobiety, pramatki Ewy, stało się z czasem symbolem kobie­

ty w og5le. 

O jakiej Ewie m-owa jest poniżej ? 

l. Jest bohaterką wątku miłosnego w sławnym poemacie polskiego poetyQ 

2. Była cruzą francuskiego pisarza z XIX wieku. 
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3;a Znakomita śpiewaczka polska, szczeg61nie sławna w mi~dzywojennym 

dwd.zi est o leci u; 

4; Autorka wielu powieści psychologicznych i wdzięcznych baśni dla 

dzieci. 

5; Jest bohaterk~ znanej w pocz~tkach XX wieku powieści. W 1909 roku 

zorganizowano nad nią s,d czytelnik6w~-

6·. Wzdychał do niej młody Mickiewicz. 

7. Ma pi~!I karto w dziejach teatru, jako aktc,rk!l i reżys~·•' 

Zmarła v 1963 r~· 

8;, Napisała ksiąikt o swej sławnej matce.-
. . 

9. Jest wsp6lczasnym retysere'1 filmowym~' 

CZX ZNASZ ŻYCIORYSY POLSKICH SOCJALISTEK? 
...-=x=s>~ ~ .. ~ -- ·- -:::.2C..U ~~--....... <.m9, 

Socjalizm, zmiermj ąc do wyzwolenia lud-:.1. dotychczas t.:pośledz,nago 1 

wyzysk~wan'!go, wysun\,ł r6wnież spraw~ r6vno:.;.prawni().nia kobiet~ Dalsz~ 

walki o swoje prawa popr~~adzily j ~! k~~iety. 

Odgadnij z kr6tkich życiorysów nazwiska p,,sz~zeg6l.nych działaczek za­

służonych dla socjalizm~ w r6żnych jego okresach. 

1~· Nauczycielka z zawodu. Była inicjatork~ ruchu socjalistycznego w 

Polsce. Pierwsza zorganizowała Kola Wiejskkh Gospodyń na wsi i 

Koła_ Ro,otnic w Warszawie. Zmarła w grudniu 1880 r~ w drodze na 

zesłania syberyjskie. 

2. C6rka powstańca z 1831 r. Polka z pochodzenia. Działaczka mi~d.zyna­

rodowego i francuskiego ruchu socjalistycznego. ·w listopadzie 1880 r. 

na kongresie socjalist6w w Hawrze wysWl~la sprawę kobiet na foru~ 

obrad~~ 

3. Wnuczka Kościuszki /po siostrze/. Jako młoda dziewczyna po · @rię­

zieniu w r.· 1884 Ludwika Waryńskiego - staje 1 ~3. czela robotniczej 

partii socjalistycznej i zostaje uznana przez robotnik6w za jej 

przywódczynię. Aresztowana w r; 1885 zmarła w 1887 w drodze na zes­

łanie syberyjskie.' 
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4~~ Vybltna działaczka. 18Prolet.ariatu" i SDKPlL - po od.siedzeniu vit­

zienia w Warszawie i Krakowie znalaz1a·s10 w Genewie, gdzie była 

np61redaktork\ na:tlcowego czasopisma '8WalUr..a Klas 11 „ 

;:· ~"aws~y st~ : 1°~\ :prześladowców d.zi~iala dla p~lskiego ruchu 
soojalistycznego r.1.a terenie za.granicznym~· Doji,!l.tJtzała cz~to do 
kraju jako nieustraszona emisariuszka~~ Była współreda.ktorkEts soc­

jalistyczuego czasopisma 18Przed.św1 t "~ ,1 

6~' W okresie II tspr~l&t,ariat~", utworz~nego w r. 1888,odegrała wybit­

n~ r~lę organizują~ warsza~skie i zyrardovskie robotnice wok61 
t~~zwt" / ··ta~ Oporu" i wa wszystkich większych fabrykach warszawskich', 
zatrudn1ają..4'ych k-obiety - prowadziła~ robotę uświad.amiająpfl i kul -

turalno-oświatową~ 
. . 

?.' Wybitna dżiałaozka ruch~~ kobiecego w okręgil lwowskim; Kierownicz-

ka 1 preległll'ltka kurs6w robotniczycho Publicystka~ Badacz warunków 

pracy kobiet; 

8; Lekarka z zawodu. Najwi~sza działaczka ruchu socjalistycznego w 

żaborze pruski?t.<&. Jako redaktor "Gazety Robotniczej" w Kat~wicach 

często porusz/iła na jej łamach sprawy kobiec~. Była wsp6lorganiza­

torką słynnego Zjazd~ Kobiet Polskich ze wszystkich 3 zabor6w w 
\ 

r. 1905 na którym domagała się połączenia się wszystkich kobiet w . \ 
jedną o~ganizację dla wsp6lnego wywalczenia praw politycznych; 

9. Czołowa działaczka polskiego ruchu rewolucyjnego i uczestniczka re­
wolucji 1903 r. Odegrała wybitną rolę w kształtowaniu linii polity":" 
CZ.."'l·aj pa:r'Ł,ii~ Od rok~.1 1922 przebywa na em:tgra.cji przeważnie. w ZSRR~·· 

Skaza.na na p~id.stawie fałszywego oskarże::lia zmarła w r.- 1939. Poś -

miartnie zrehabilitowana. W Polsce Ludowej wyda.no jej pisma i ·· a.r­

tykuły.· 

10; Szczeg6lnio zasLużona jako organizatorka robo~nic i żeu~ gór:nik6w 

na Sląsku w sekcje przy Kolach PPSD.~ 

Po wojnie długoletnia posłanka i d~E:'tlta.czka Ligi Kobiet~~ 

. . 
PIERWSZA W POLSCE r).;; 

~· ... ,. c -----~-·--~ 

Ca.lkowita swoboda, jaką, ma kobieta dzisiejsza w wyborze zawodu,sprawia', 

iż zup~lnie nieomal zostały zapomniane ci~żkie boje, jakie musiały sta­
czać kobiety w dawnych wiekach, pragnąc wyzwolić się z despotycznej wła-
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dsy mtża ozy ojca, oraz krzyżowa droga, btd,ca udziałem pionierek no­
wych zawod6w. Dlatego warto wydobyć z zapomnienia czy utrwalić nazwis­
ka kobiet, kt6re pierwsze wywalczyły sobie prawo do upraviania zawodu, 
wybranego z własnej woli. 

Jak si~ nazwywaly pierwsze w Polsce: 

1. Studentka ? 

2. Księgarz-wydawca? 

3. Pisarka? 

4o Artysta-muzyk? 

5. Kobieta -pułkownik? 

6. Lekarka? 

7. Adwokat? 

Bo S~dzia dla nieletnich? 

9o Viceminister? 

10. lapitan żeglugi wielkiej? 

-. ł ł 

KOGO NAZ!VANO o oe. ? 

--------------------~--
We wszy~t~ich epokach kobiety nieprze?iętne - czy to pod wzgl~dem urody, 
czy walorów ducha, czy zdolności -obdarzane były przez wsp6lczesnych 
charakterystycznymi przydomkami, z których wiele przetrwało do dzisiaj -
szych cza•ów, zrósłszy się na zawsze z osobowością otoczonych legend~ 

. -
pisarek, artystek, czy po prostu kobiet niezwykłych. Podstaw odpowiednie 

nazwiska poił O poniższych przydomków~ . 
1. Wieszczka. 

2. Anioł Syberii 

3. Biała Czarodziejka 

4. Biały Płomień Szwecji 

5. Pani z Lampą 

6. Czarna Venus 

7. Safo Słowiańska 
a. Błękitny Anioł .. 

9. Muza Saint Germain 
10. Praczka rodu Potockich. 

------------...--
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ŻYCIE KOBIET W INNYCH KRAJACH -- __ _,_ ___________ _ 
Dziesiątki różnych względów, jak klimat, stopień cywilizacji, ustrój, 

odwieczne tradycje itp wpływają na to, iż życie kobiet w innych krajach 

kształtuje się odmiennie, aniżeli w Polsce. Jak? Informują o tym, 

m.inn. reportaże podróżnicze różnych autorów. 

Spróbuj z poniższych fragmentów pióra R~Burzyńskiego, J. _Gitlina, 

J. Mak~rczyka 9 H~Krzywick~ej, Z.Grabo~skiego 9 Z~Jeżewskiej~ W~Zukrow­

skiego,, C.Fayein, I. Wolanowskiego i A(O Fiedleira odgad.ną..ćo:,w ja.kich to 

krajach życie kobi&t · ·tak wygląda, lub wyglądało do niedawna~ 

. - -
l~ "••• najwyraźniej uważa, że nie należy przemęczać osła przed 

órką ••• Kob~eta - to rzecz nieważna. Mówią o nim, że stać go nawet 

na drug~ żonę, chociaż z obecną ma już trzy córki. 

A córki w to rzecz bardzo kosztowna. Szczęśliwy lub raczej 

nieszczęśliwy ojciec musi przy urodzeniu każdej z nich ofiarowywać 

teściom j ed.ną krowę." 

2. "Dziś i wtedy flirtująca jest nie do pomyślenia... Na 

prowincji nie tańczyło się z mężatką ••• K~bieta w wyjątkowych tyl­

ko wypadkach wychodziła sama~ ~licę •• 8 Nowe stadła tworzą się 
. - \ 

bardzo często po ostatkach<. Bowiem w czasie ostatków ludzie tańczą 
··. \ -

na ulicach. Kobiety trzymane przez cały długi rok w domacp, nie wy-

ch~dzące samotnie, przez te trzy dni tańczą~ Oczywiście w\edy szale­

ją. Ale niech policjant zauważy zbytnie zbliżenie płci odmiennych, 

zapisuje nazwiska i o ile jest to panna i kawaler - są ożenieni, zanim 

się opatrzfl•" 

3 .... "•••Widzę, że tutaj wszystkie kobiet.y chodzą w spodniach i maryna­

reczkach ciemnoniebieskich. Wszystkie dziewczęta i kobiety nawet 

starsze, noszą po dwa czarne warkocze ••e 

··, 

- Musi pan wiedzieć, że im większa elegantka, tym dłuższe nosi roz­

cięcie w spódnicy i tym wyższy kołnierzyk.· 

., ~--· · Rozcięcie spód.nicy może pokazać więcej niż pół 

uda i to nie będzie nieprzyzwoite, jakby było w Europie. Natomiast 

najnmiej sze choćby wycięcie li.uzki p_od szyją, czyli tak zwany dekolt,, 

uważany jest u nas za nieprzyzwoity. _" 

4·~· "Kobiety noszą nie tylko naszyjnik~, bransolety na rękach i nogach, 

pierścionki z ogromnymi kamieniami, na wszystkich dwudziestu palcach, 

ale i kolczyki, często połączone łańcuszkiem z kółeczkiem w nos:iae~• 
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__________ kochają sit w klejnotach, ale zarazem pami~tają, że każ­

dy z nich można 'Wymienić na ryż, wyżywić rodzinę w zły czas .suszy. 

szarańczy. nieurodzaju". 

5,) "Dziewcz~ta, kt6rym żyć pozwolono„ nie $}.y lekki.ego życia „ e 

Każda kobieta miała kroczyć Scieżką Potr6jnego Posłuszeństwa: 

ojcu - przed ślubem, mężowi - po ślubie, synowi - w okresie wdowień­

stwa"• 

6~ "Kobieta chcąc uchodzić za elegancką, za nic nie pokaże się na uli­

cy bez pończoch nawet w największy upał, natomiast całkiem spokoj -

nie będzie paradowała w papilotach, załatwiając zakupy, odprowadza­

jąc, albo zabierając dziecko do szkoły, lub idąc z nim na spacer. 

Dziecka bowiem nie puszcza się tutaj nigdy samego'. Porywanie w ce­

lu odspr-zedaży nawet za granicę stało si~ procederem H ~, 

7~ •~stnieje w tym kraju osobliwe przemieszczenie płci:.kobiety wyka­

zują spory procent cech męskich zar6w~o fizycznych, jak psychicz -

nych, młodzi chłopcy przypominaj\ panienki swoją cerą, wstydliwością, 

rumieńcamo Ale młoda panna, jakkolwiek akt~a, traktuje jednak po­

całunek, jako sport, zabawf towarzyską, albo upust nagłego przyboru 

sen~ymentalizmu. Potraktuje jako obrazę, jeżeli ktoś nie dope!ni 

przepis6w gry, ale też da po ~alcach,~eżeli ktoś będzie chciał na­

dużywać tych praw niepisan1ch." 

8~, "Haremy tutejsze są stale gęsto zaludnione i trudno zorientować 

się wśr6d tych wszystkich żon, sióstr, rozwiedzionych ciotek i 

niezam9żnych kuzynek$ Wszystkie te niewiasty cz~ją się przeważnie 

doskonale między sobą. Są Ezcz~rze radeo gdy rano mężczy~na opusz­

cza je, ·a powr6t jego wieczorem wprowadza pewie~ przymus~ 

9. ''Nie do naśladowania /jest/ godność, z jaką noszą się---------­

Poruszajq się jak kr6lowe 9 prosto i zgrabnie. Z tą samą natural -

nością vsp6lczesna ~oru~z.a się w salach wykładowych uniwer-

sytetu, prowadzi samoch1d ••• pracuje w biurach i fatrykach. Nic 

mniej wiele zająć jest dla ni~f wciąż tabu ~-tt.sl lekarltli ale ·· 

tylko z dziadziny pediatrii, lub okulistyki, •• -Ko bi 0t prawnik6•,r 

jest znikoma ilość .~ 0 Kobiet architektów także·nie m. M~ż~zyźni 

nie darzą zaufaniem kobiet o takich zawodach". / 

10(> Kobiety na -" na og6ł zażywaj~ szacunk~~ zwl~s2;~z3. tam, gdzie 

szczepy zajmują"si~ głównie r~1nictwem, a nie hodcw:l tydła. 
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Płodność ziemi k:)jarzy się w ml.styczny sposób z płodnością ł.ona 

kobiecego. Najlepszym dowodem poważania 9 jakie otacza • 

jest fakt, że u przeszł0ści wieJe królowych panowało nad swymi 

sz.czepam.i~ Ochrona kobiet i i.eh :=:t.arowiska w społeczeństwie 

------ istniała już od wj eków", 

KOBIETA W PRZYSŁOWIACH RÓŻNYCH NARODÓW 
~,......_ ... .........., __ _,, __ ._ __ • ____ .,.... ____ caa ... --...,...,--__.--... cn..,. 

W przysłowiach, jak w zwierciadlC:., odbi.~ają się wierze?ia i obyczaje 

r6żnyc.·h narodów~ D.1 a.tego z przysłó-·11 mJina wywnioskować, jaki są1 o 

kobietach mają r.Sine ludy i jaką z3.razem pozycję za.:jmuje ona w róż 
r:.yc:;. krajach. Bardzo częst0 ldentyczną myśl wyrażają róż."le słc,wa 9 róż­
ne charakterystyczne metofory. z rodzaju tych metafor można odgadnąĆ9 

które z narodów są twórcami po11iższych przysłów ó kobiet.a~h: perski, 

chińslU, japoński, murzyński t gruziński v mongolski 9 abisyński, żydr.~w­
skl 9 wietnamski i malajski? 

lo Kobieta winna mieć dlueie włosyt szaszłyk - duże sokuo 

2. Los pięknych kobiet jest nieszczęśliwy, wybitni mężczyźni rzadko 
bywają urodziwi. \ 

3.' Nie widziałeś matki nie żeń się z córką~ 

4. Myśli matki są przy dzie,(t.~ach; myśli dzieci - na szerokim stepie. 

5~ M~żczyzna kupuje kobietę; kobieta kup~je trudo 

60 Wszystkie narzeczone są piękne 9 wszyscy zmarli pobożni$ 

7e Mężatka nie potrze}?lje l'eligil „ mąt jest jedynyn. je.i niebem. 

8} Kob:1· eta · ś · za mą.z· J. est ... we własnym domu usługuje ojcu, po wyJ Cl.U 

słt~gą męża, a jako mat.ka sta,je się sługą swych dzieci"'> 

9„ Łatwiej pilnować całej zagrody bawołów, niż jed.."1ej młodej dziew­
czyny(j' 

10-o Należy t ć ze ~~.arą kobiet::i„ tak J·ak prz~d wys .rzega się kł6t~i _, ~~ 

ogniem stl'ze~B się ha wełny. 
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Z myśl<\ o kim pisano te strofy? .........,--~---.....--..... ------................... ----

Od najdawniejszych czasów poeci w utworach lirycznych wyrażali swoje . 
., 

najtajniejsze uczucia, dawali w nich upust cierpieniu, to znowu ra-

dości i zachwytom miłosnym. Wiele utworów stanowi kluch -do biografii. 

twórców i daje plastyczne portrety obiektów ich uczucia. Odgadnij kto 

i z myślą o kim pisał poniższe strofy? 

l. Pełno nas, a jakoby nikogo nie było: .. 

Jedną maluczką duszą tak wiele ubyło, 

2. Na każdym miejscu i? każdej dobie, 

3. 

Gdziem z tobą płakał, gdziem się z Tabq bawił, 

W3z~dzie i zawsze będę ja przy tobie, 

Bom wszędzie częstkę mej duszy zostawił. 

Nieraz z dziewicą bory przelatywał ciemne; .. 

Gdy po i eh końmi i skry sypa.ły się z głazów,, 

Mówili wzajem myśli głębokie, tajemne~ . 

Jak do snu kołysani - marzący jak we śnie. 

4. Daj mi wstążkę bl~kitną - oddam ci j~ 

bez . opóźnienia••• 

Albo daj mi cień twój z giętką twą szyją -

Nie. Nie chcę cienia. 

5'•' Ale już jestem za stary, 

Bym _m6gl, dzieweczko, -

Zaż~dać serca ofiary ••• 

6. Ty drży~z od chłodu• więc otul się szalem. 

Bez nóg, bez ramion~ w brunatnej opończy 

Młodzi kalecy sie~zą przed szpitalem~ 

Wid~isz: już pole~ Tu miasto się kończy. 

7. Umiłowanie ty moje, 

Kształty nieomal dzieci~ce, 

Skroń dotąd niel)omarszczona-
. t 

Blale, wąziutkie ręce. 
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B. Przestrzelił świat matczyny, 
dwie pieszczotliwe zgłoski, 
trupa z okna wyrzucił _ 

na święty bruk otwocki. 

9. Wnuku, jej włosy leżą w Oświtcimiu 

wśr6d kupy włosów ludzkich - nie do wiary 
.. . 

turystom - pomnij: Maria jej na imit ••• 

10. Jedyna moja na świecie 1 
jakża wysławię twe imię? 

Ty jesteś.mi wod~ w lecie 

i rtkawicą w zimie~ 

ODPOWIEDZI ZGADUJ ZGADULI ----....... ~.,,.., -----------
na ?izień Kobiet ......... ~~-------

EWA -
1. Ewa Horeszko• córka Stolnika, zabitego w gniewie p~z~~ Jacka - ..... .. . .. ... . 

Soplict, n6~iejszego Księdza Robaka w "Panu Tadeuszu" Adama 
Mickiewicza. 



'\ 
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2. E-~~lin~ ~~ska, długoletnia korespondentka,a później żona H.Balzaca 

3; Ewa Ban~C?ws~a-Tu~ska~ __ sopran liryc~o-:-~o.! or~~ ~r~!!Y ~ 

4. Ewa Sze~urg-.Zarembina, a~torka wielu powieści, m.inn."Widrówka 

J~~zm~a, 11Lud~~e z wosku"• 

So ha Pobratyńska,,. bohaterka "Dziejów grzec~u" Żeromskiego. 

11 marca 1909 r. sekcja literacka przy Tw. Zachęty Sztuk Pitknych w 

Petersb~rgu przy tłumie zgromadzonej publi~zności zorganizowała "~ł:ld" 

nad Ewą, jako winną zbrodni dzieciobójstwa, kradzieży z włamaniem, 

_ m~rder~twa itp. 

6. Ewa Hanrieta Ankwiczówna, wprowadzona później jako jedna z postaci do 

III cz~ści łłDziad6w" Mickiewicza. 

7. Ewa Kunina. 

8~ Ewa Curie, córka Marii Curie Skłodowskiej i Piotra Curie. 

9. Ewa Petelska 9 współtwórczyni wraz z m~żem Czesławem takich filmów, 

jak "Wraki" /1957/ i "Ogniomistrz Kaleńn /1961/. 

10. Ewa Demarczyk 

CZY ZNASZ ŻYCIORYSY POLSKICH SOCJALISTEK? 
...... ----==,...~--~----~-----------------------~----

1. Filipina Plaskowicka 

2~ Paulina M~karska 

3. Maria Bohuszewiczówna /1865-1887/ 

49 Cezaryna Wojnarowska 

5. Maria Jankowska 

6. St~nislawa Motz6wna - Abramowska 

?. Dr. Salomea Perlmutter - Trawiecka 
8• Estrada Golde-Stróżecka 

-9~ Maria Koszutska /1879-193Q/ pseud. Wera Kostrzewa 

10. Dorota Kluszyńska 

PIERWSZA W POLSCE ooo ---------------~------~~-

\ 
\ 

1. Nawojka, żyjąca jakoby w XV w., zapisała się do Akademii Krakowskiej 

i przez dwa lata studiowała w przebraniu chłopięcym, doslużyws~y się 

stopnia bakałarza. Kiedy przez przypadek zdemaskowano jej płeć, zosta­

ła skazana na pokutę do końca życia w klasztor~e i jakoby została póź­

niej przeoryszą w jednym z żeńskich klasztor6Y1. 
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2. Hele.na. Uuglerowa, wdova po ksi ęga.rz .1, w b.t9.ch 153h-1551 prowadzi­

ła drukarnię, wydając wiele wartc:.śc i.:>wych książek„ Ni e byle z:res7.­

t ą w tyr.: za.v,o i zi c o d : s obnin:19.. S.:,f.!rcg innych k0'bi.€:t · z t9j epok: 

- p0 śmierc i swych mężlw, n a khd.c.6w i drukarzy. k.0~1t. yr4 t:.C".'la ło ich 

pracę J)O t1zyska1!iU na to spc~cjalncj zgod;r n:ljwyżs~ych d : ::;t- 0,i~t.ilr·Sw 

państwa o 

3.~ FJ.'żbieta z Kowalskich Druż b:i.cka /1695-1765/, axt a-r-k.:1. 1 ·Fa't·u ł y :1 

księciu Adolfie': i HQpisariic. czterech części rc.kt:•:e 1;.::.~ r.yłR 

wprawdzie pierwśzą kohietą :pisz.ącą, ale pic.1·wsza Z9.pisaht. się w 15.­

teraturze, jak~ tw6rc,,yni r:)mar.s :1 i p ':; wi. eś:i(,.pisa.11<.'1.e 

4o. ?-:aria z Wołowskich Szyw.an0wsl<..a /1790-i..831/, mah~a Celit1y, żor:y 

!tickie1·1icza, była pierwszą ko"ble~ t. ą,, która ~w~J i.-:=J.1er.t i. sztuk~ 

przenosi ponad tradycyjr.t ob<.•:·,Ll.~k.l k c ti Gl-y i świ.ad:Jm.ie razyg 

nuje z pozycji pani domu, "...iI,~"a·-,-.:·:.:1j~~e;\:. j s~ti.!kę "' .-5alonie k>w? 

:r·z.yskim. Upartą pracą i ćwicz c!~ ir~.::l z; 6.r; bywa sła.Jię jako pi.ani.Etka, 

kon~ertująca w całej Europie. Sl:·::a.pori owal1. wie]~ atw~1'6,., na for­

tepian i wiele pieśni, m.:..mlo m3iodic do usf'iewÓl'T nistor-ycznych'1 

J.Uc, Niemcc\licza. 

5. En1ilia Plat er /1806-1831/. Walczyła w cz.asj e pc,wstania listopa­

dowego u przebraniu żołnierza. D-:> slt1żyl:i. się sf.rJpnia p1.1łk:.wnikac­

Postać bohRte~·skiej Polki utrwalił l·Iickiew::.c.z w z..nanym 'łll.erszu 

"Smierć pułkownika". 

60 Anna Toma.sze-.-,ic7,ó•.mao Ukończyła. st'..ldia rr~d;fczne w Szwajcarii i 

w roku 1878 rrz;y byl.1 do Warszmty, gdzie w ~fa.~~szawskim T·::>w·arzyst­

wie L9k~.cskj m 1'\)Zpo 1~.z~to pr=~ciwkv rde2 za~.1.el<.ł~ walkę zagradza­

jąc j~j d.!•() g9 do pral~tyki s3pitalnej l nawe~ prywa~nej. 

U?ys2-:!:t.:a. p):a. :.) d1) pl~aktyki do~:>iero w re J.382 i to -cylko dzięki 

pc,parci ;~ .i:" 1 ,; .iJ.tOJ~.l. .je,.hego z przytulkó·:.r i: r}l,: .. i:1.iczych, który miał 

z teg·) ty·;;u 1u pr2.wo d() wyl:lo:i:u l·.:1k::tl ... Z~t . 

k-:·,m- k t- 6:.. ... o J·t:~ całyr,u· z.astę'Ja:n:. oed.ri. ~ c d,.:iJ'rur•r·: r-( ~ce K(· bi~tv 
• .. ~ ._ .;:i ~ .. J „ c. ... ., J..J. """ • ~ tJ 

lekarki u po:pr2cd,1icl1 wi~łfci.ch, ju.:( okulistka R:-fil~~ Plls?.tyr,owa 

z XVIII w. i ian~ t o prz·nn ll{:: r 2.czr~j Sf'0i:'r. 1-ł..:1c? .. c'-·o 

·?et. Helena \rEe··ri.6:::-:-3kr1 było. pi~1·;Jszą a~h:okatlcą, kŁ-ór2- u 1."'o 1925 Z:)sta­

ł3. tiopt~szc ~~:io. do ai'-'!c ~:,.~ ~l:' :· l- , h ,kL~;j, tlH'14J ąc d.!"r,gę se tko:n in -

n.ych pr·?:.-rr~icz.t3k, zat:,~1 L·! i;,i.l, ~r::;l~ ~-~ t~j p?ry j e d.y~ic w b:.inkach, \·I 
-. 

instytucjacl1 l.b~zpie~'./,,,.:r.i0u::ch~ C?..Y w c har-akt81'Z1 rB:i~ów prawnych. 
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8 •. Wąnd.:l. \ek:ijt.owicz-Gi„abińska zestala powołana ria star ... ouisko sędzi ego 

~ądt. dln niel-c:-:tnich .-1 \·Iarszawie w r. 19290 Do tej pory projekt 

'.!stn.wy v ~ą,.:f.:i(~ h przysi~g·lych przewidywał, _ t2 • 1.::;ętz!t1 p .~zysięgl;)T~l 
!tr; i o 1.Jyć irylączni e ('hywdel płci mQBkiej u. 

9. · Irer.:a K~sm(Jwsk~ /l880-19Lt-5/, naur;zycielka, działe.czka i p1.1hJi 

Cystka zostału 1):.:w0la1:tl :n.3. star.t'wisko wiceministra Opi8k::. Sp.) 

ł eczn ej 7 listopada. 1918 r~ czyli w dniu ogłosz&nia Na.:1.ife:3tu, 

prnkla.'ll~j ą~ egJ m. ir1r1. r·ć.;:,me prawa dla kobiet o 

10. Dar..uta W.':ll.as-Kobylińsk:l, I oficer a. później kopi tan r.~. stct.tkii 

:vKo:t: ~lni a W··;. ,j e k n. 

Y.030 NAZYWANO ....... ~~~-~----~-........ ~----~~-
l.- D?,-;'iyll'""" /Jadwir;d. v .. ~.szczE:wska/, po&tka żyjąca ,-1 li:łt~ch l8}4-l9D8, 

ct~t <n•ka p0pularnej powi P.Ś,.;i o starylii G-12.ńsku •~PcmiE-ri.l:d. z\ .,ld. (lnka O 

o 
rllu swego <iaru in._pro:t:~r-.cJi nazyw::.:is. była przez WS:iJ5łcn· snych 

\ 
\ 

2.· lUza Bt•a."'l dsh·on, clrka posła s2.:1,~d.::.1:ciego·, u czasie pl1?.r' ... 'sz2t~
1 

Wt)j-

liy światow~j za pośred.!dctwt:.1m Czerwc·n~go Krzyża zorgariizo~·ała 

ene1•giczną po,1oc dl.u jeń-::ów, a w roku 1920 uzycilv~ła cA ho6Ftyc.;h 

Ar.i~1·yii .1..r·1ów r.i\~;nicckiego poch,>dz.311i.:1 f\mdu.szc na '<>:,.kup osi<.łd.ld 

l'leusc:r·go dh s ·terot r,o idh.-:3.~L :~.d~i!liJckicl1. Pu::!L~-łl~ż jBj c'bary-" .. 
iatywna dzialaJn:,:C: z,riąza:,r-t była 1n.jb;::1.:;:-i.zJ..ej z tel'Ełl1Eu:1 Sy'~~rii, 

""'d • -- ,, 5 · .,. ., · .. . .. , """'o ..; ... , t; ZlA p1•zebywała "'-'śród jen~ o·_,,,. przez J. po.r :c•o1~u - 11c1..:vv -t... d '-'1. 

0 Ai-ii,,l,.:.r c::= b · • .. . '-'•·i ... y r-.;!" 1 .. '.',, LI• 

3. Sly:in2. r.>.tD.rtlntka-vlirt ~,o 1.:u i z.:.ra~~e~ pi~b10ść XIX ~·:L\c.?~l 1.:J., Hc.::~·i3. 

K::1lereis, rr~" 8 c.biic.i.;. 11-,ri (;lbi e n:ia. wi~lu sł.:ł.wl(JC11 pc2t6-1.· i r-,u:::;y-i,: ,~·1r 

- r:ł.la swe j ... l~r ichaić~co ~.1ial(~j cer:f i ;jA:myd1 włosów li~~Y~"~n ,=1 ~.y-
1 :l • ,. . l C ..J • • ~ n , -· powsz~c h1 1..;. o ·1 1.i ... ~ ą .zai~o .LZJ.eJ.t.:ą_ • 

4 Bi.~tyn P!(:mi..e:1if:;m Sz;~ccji nąz~·war:o b~·;h.,~ulu•n:.-1 ·.r c-k.r2:-5.ie irtię-
1zyw:,je.r.nego ch-md:z.ic~t:Gleci.-1 ,;i.rt.:r~.!;J(,ę fl lni(n1ą , C.t"•!!tę G'u•t,o. 

Wsh.wila się ~zc·t!e~·óJnlc ~;r11let1:ą h··:.•1.Lc·;~ w filin~o ' 1Damf!. k:l.m:).lio­

wą'i• 
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5·~' Fl c„rene:;ja Night.ir.gale /182Q...l910P~ Angielka - w 1854 zorganizowała 

W3Jr.:r~ opiek~ r~ad chorymi w szpitalach frontowycho1 w ro 1860 ot-

worzyła piGrwszą szkolę pielęgniarstwa w Loridynietz:łż;( · ct·:Ujf\C pry­

watne r-;woje far;.du5z&·, j~.kie c·t:r·zymała w nagx,odę za swą d~ialalność 

~i kl·61.: wej Wikt0:riil\ 

Miała zwyczz.j cbc..h.:;,d~i.ć wiecz~rem cały szpital z małą lampą w rękui 

stąd prz.ydom':łk 0 Parii z l.;.n:pą•~.~ 

€.~ nczarria Ve.'"lus" to idealnie z.grabna tancerka m':l!'zyńska, Józefina 

Baker, występująca na wszystkich estradach świata w okresie między­

wojennego dwud.ziestol~cia. 

7. Mari.a Jasnorzewska-Pawlikowska :.m„ w ro 1945 w poezjach swych, po­

d-:·br~ie jak grecka poetk..:::l. Safo· 11 cpiewa mi.ł.ość.1 Stąd przydomek "Safo 

• słowiańska 1\. 

8. Marler.a Dietrich, b·ożyEzcze filmu z okresu międzywojennego dwudzi es­

teile-~ia odniosła wielki s~kces w r~ 1930 w filmie "Błękitny anioł" 

st~rnberga i t.ytuł t~n przylgr..ąl na stałe do niej samej. Po wojnie 

Marle~a Dietrich zdobyła nową sław~~ jako pieśnia!ka estradowa, fas­

conująca słuchaczy ni5kimtzachryplym lekko głosem. Prawdziwe nazwis­

ko Marler.i.y - Maria Ma.gdalena ·.:0:1 Losch. 

9.· W~p5łcz?sna pieśniarka paryska, Juliette Greco, dla której piszą i 

k(1mpo:::.:ij ą sławni tw6~cy współczesnej Francji. Interpret.uj e piosenki 

tylko gł0sem, bez mimiki i gestu. Ponieważ obraca się g:Ąwnie wśr6d 

świat.a artystyczr.eg~ dzielnicy Sair.t Germain de Presr-nazwano ją 

"M~zą Saint Germain •vc· 

H:~· "Pra~zka 1·od:.~ P~ t!.IJ·'"·k ic.~h "·ł to słaW!J.a w XVIII wiBlr.-.1 Katarzyna z Pot<..1~-. 
-kh.h K)f'~al<·.?wska, kRsztelanowa ka.miE . .ń~ka* kt6ra prt1-l~mek t~~ zys -

ka.la d.j,a Fwoich z,aża::'!'.ych utarc2,,~k i bojów5 jE.ki'3 toczył.a naokc.:ł::,·, 

ma.ją~ na 01<·.~1 t.yH:J lr.t~r~s rod.~1 Potccki~he" Utarła się o niej opir.ia, 

jako o białcgłow.ies 1'którs. się r..i.~ boi a.L.t króla w Warszawie, ar:.i 

~~3arza w Wiedrliu! aid papieża w Rzymie"e /Stc Wasyle;wski/ o 

ŻYCIE KOBIET W INNYCH KRAJACH 
_.._._....,-.> .... --..... ----~~--.. - ...... ------

1;
1 

Egir)t - Z-ofi.-::i. Jeżewska "Ze sfinksem w cztery oczy" Iskry 1958 r·. 

2.~ F.!"azyl.ia - ,·a~1u.sz :Makar.;zyk "Widz!.alem i slyszałem11 Czyt.; 1957 '!!.' 
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3. Chiny - Roman Burzyńzki !'Długonosy pije zieloną herbatę" Iskry 1959 

4. India - Wojciech iuJ~rowski 11i/ędi"6wki z moi!:1 Guru 11 - MON 196o 

5o Japonia - Lucjan Wolanowski "Zwi&r~iadło bogini" Czyt. 1961 

('\ 6; Maltsyk - Helena Krzywicka-Adamowicz "Meksyk 11 Wiedza Powsz. 1963 

7. Anglia - Zbigniew Crabowski 0 Anglia - wyspa nieznana" London 1946 

80 JeE1en /Arabia/ - ciaudie Fayen "Al Hakima" Iskry 1959 

9~ Hiszpania - Jan Gitlin t'I,:adonny i torreadorzy" Ksoi Wiedza 1960 

10, Madagaskar - Arkady Fiedler "Gorąca wieś Ambinani telou Iskry 1953 

_.,_._ ... ._ ______ _ 

KOBIETA W PP.2YSŁOWIACH RÓŻNYCH NARODÓW _ ... __ ........ ~_ ....... __ .... __ . ·~------............... --------..., ..... 

1. Przysłowie gruzińskie 

2.- rr chińskie 

39 ,r 

4G H 

abisyńskie \ mongolskie 
\ 

·C: ' ::>. li murzyńskie 

G. u żydowskie 

r;· 1ł ' . j ap~Pfak.t e 

r.: .. 1: wiet":l.an1skie 

o -'. Il mala.jskie 

i .. 
""''-' • n perskie 

----------

Z HYŚIA O KIM PISANO TE STROFY '?. 

1 0 ~J.:u1 KJ~ha2·.o··:1ski o córce 0::.--szttli - Tren VIII. 
V . 

2v J\d . .:.:i.f I·l:..0~det-1icz 1 Mąryl.i Wereszczakównie - · ~) M •.••• 

3 0 Słod . .t~ki 0 T..nch1ic2 Śaiad9ckiej - Godzina M:i,śJ i 

4<>· Gyp:i..~s.~:~ K.:L· til .1l·,_·~1~.n. o Marii Trębińskiej -Da;j rn-i.. ~-m~ą~k~ hł ękl ir.r1 

~;. A.-i··t:-:-• ... i.::;~,:l: o Ai; 0..1..i ch~t;.d.2.lńskiej ..... Gdybym byi mlod.1:~y 
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7;· Jan Kasprowicz o żonie Marii Księga ubogich w. XII~· 

a.~ Julian 'rUtaim o matce Adeli - Matka 

9. Władysław Broniewski o żonie, Marii Zarębińskiej - Wnukowi 

10. Konstanty Gałczyński o żonie Natalii List jeńca. 

WYCINKI PRASOWE - pożyteczne i ważne 

~2~~-EEQQ! Nr.12 str. 213 ••• 215 

'fł,lija już rok od chwili, gdy r·ozpocz~ly działalność pierwsze wiejskie 

kluby prasy i książki "Ruch". Sieć tych placówek rozwija się w imponu­

jącym tempie. Plany "Ruchu. n ·przewidywały I że do koń·.=a b.r. powstanie . 
3 tys. klubów, a tymczasem ' już w tej chwili dz.iala ich i:·:rtad 5 '~200.;.a 

uważna jest właściwa lokalizacja no~ych klubćw. PierwszeńBtwc powlnny 

mieć wsie, w których nie ct.ziaJ.a ża.dl~a placówka ki.ilturaln-3., lub w kt6-

rych istnieje źle pracująca świetlica. ~~j-~!!~~,.....~y~~~~-E!j~E~~E:= 
EB:~~ie ~l~~~-~dobrz~pro~~~~LJ~ietli~il_.~~-~i~!i2i~~~~~!~~­

~~~!~~;i~!~~-:B!~~;!_!:~:!~~.t~1i~~ll!1~1~2.tt .. P,~2t:.2!!~·.~-; 

/ WI&TSKIE KLUBY RUCHU - SZANSA DO UYKORZYSTANIA / 
a:-, _______ ......,....., _____ -.-~~-~_,~.-i·---..-.... ~---,-..lnt',.-i-..-~~ 

TYGODN:K KULTURALNY Nr.49 z dn. 6.XII.1964 r. ______ -...a ____ ier.-..,.-,~ .... 

"Większość dt:bb.:jących na ,,rsi plac6wek kulturalnych z reguły pomija 

w ~wcj dL,.:ałaI:nośt:i ::-,'32"-:?,l.'1ieni;1 1~;1ltury fizycznej. Trzt?ł:la by pJ ~CÓi·~ki 

te, a zwlaszczą komisje koordynujące w województwach, po·c1i at ~ i~ i gro­

m~dach włączały sprawy kultury fi.zycz..viej do swych plar,6w l prr.gramów 

działania. W budowanych na wsiach obiektach sportowych, W~:"partych czy­

nami społecznymi, trzeba planować obok boisk place 6icr i zabaw dla 

dzieci, a także miejsca wypoczyn}:n dla starszych~ SzczGgÓlnej troski 

i większej inicjatywy wymaga także organizowanie wycieczek ludności 

wiejskiej do ośrodków życia kulturalnego". 

/ Fr.:i.ement referatu pre~esa NK ZSI Czesława Wycecha 

wygłoszonego na IV Kongresie ZSL I 
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SŁOWO POWSZECHNE nr. 288 z dn.2 grudnia 1964 _____ ..._. _________ _ 

"••• Domek Kata wyremontowany z funduszów SFOS-u jest siedziba Amator­
skiE=tgO Teatru Propozycji "Dialog 0 .~ .. 

Klimat w Koszalinie sprzyja "Dialogowi"~ Zaczęli przed 5 laty przy WDK. 

Później zarejestrowane ich jako Stowarżyszenie, a Miejska R~_da Nar~dowa 

wzi~la ich na swój "garnuszek", czyli włączyła do swego budś~tu· o o. 

Mają około 50 członków, w tym·20 wykonawców i znacznie więcej sympa­

tykóv1 i mają ambicję popularyzowania piękna żywego slowa.:--

Ambicj e - kt6rym sprzyja klimat, u. 

Są w Polsce różne teatry poezji, ale koszaliński "Dialog" jest zjawis­
kiem wr~cz wyjątkowym, niepowtarzalnym." 

/~IALOG w DOMKU KATA" Zygmunt Sztaba/ 

Sprawą żywiołowego rozwoju ruchu klubowego. na wsi zajmowano się w 

gmachu KC PZPR w dniu 16 grudnia na naradzie sekretarzy KW PZPR i dzia­
łaczy_ wojewódzkich ZMW, o której relacjonuje ~I!l~~~~!!~~ /nr~3L1-9 z 

18.12.64/. Uczestnicy narady podkreślali "duży wpływ klubów na wzrost 

aktywności młodzieży wiejskiej oraz zainteresowania się tą formą pracy 

starszE::go pokolenia", postulowali natomiast "potrzebę koordynacji w 

zakresie prac/ k-o na wsi• połączenia tradycyj!1ych metod działania z 

nowymi, przeszkolenia kadr, opracowania zasad programowych a także fi­

nansowania tych ośrodków". O doniosłości ruchu powstawo..nia klubów dla 

pracy k-o na wsi najlepiej świadczyć mogą cyfry: w ciągu ostatnich dwu 

lat liczba klubów książki i pracy 11Ruchu" wzrosła z 300 do 5,5 tys.,a 

klubo-kawiarni CRS-u z 600 ~9 2 tys. l 

Do spraw tych nawiązuje równiet utU~odnik_KulturalnL /nr~51 z 
20.12.6"+./ w a._~ykule "Nic nie uronić ze 5połecznych wartóści ".Rozw6j 

klubo-kawiarni - pisze ~ Józef Chałasiński - musi być opart:{ na i-nnych. 
zasadach niż zorcanizowany jednolicie ruch społeczny o określonej ide­

ologii. Ruch klubo-kawia~ni musi opierać się na zasadzie dostarczania 

ludziom możliwości indywidualnego wyboru, na zasadzie umożliwienia in­

dywidualnej inicjatywy w wypełnianiu treścią towarzyskiego życia ka -

111iarni. 

-----....... --~-------~~-.... --------------------~~--~-----~---------------------
CZYTAJCIE WYBRANE DLA WAS "Wycinki prasowe". PISZCIE LI~TY, jeśli na­

ą:.L.~q się Wam jakieś UWAGI POLEMICZNE czy spostrzeżenia. ~--------~---------·--------.......... .;....... ....... __........ _________________________ ~----
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O klubo-kawiarni~ może być oparty rozwój różnych k6ł amatorskiego 
i bard.ziej systematycznego zainteresowania dla różnych dziedzin nauki, 

praktycznych umiejętności, sztuki, muzyki, nauki obcych języków, itp.u 
. ~ 

W n-rze 11 "-~ł!~~" znajdujemy informacj~ /M.W./ o interesującej 
i pożytecznej akcji popularyzacji grafiki - takźe w szkołach - przez 
Gdański Klub Marynistów. Akcja trwa i warto o niej pamiętać. 

w num~rze tym znajdujemy również "kartki z kronikifl lęborskiego ze­
społu pieśni i tańca "Młodość" /Barbara Maśnicka/ szkoda tylko, że sprzed 
dwu i pół lat••• 

W listopadowym numerze miesięcznika ~ul!~~.2:.-!l: zwraca uwagę ar­
tykuł Ewy Starczewskiej "Program telewizyjny a własny prog:r·am klubu", 
zawierający szereg cennych uwag i spostrzeżeń mogących ułatwić i uspraw-. 
nić ~korzystywanie TV w pracy k-o. 

W numerze zamykającym 15-lecie istnienia /11-~ym/ miesięcznika 

~!!:!!~~.l~lS~ sekretarz CRZZ, Czesław Wiśniewski pisze o potrzebie 
i formach współpracy placówek k-o i środowisk twórczych ze związkami za­
wodowymi, wymagających "opracowania konkretnych plan6w długofalowych i 

okresowych, planów uwzgl~dniających zainteresowania różnych środowisk, 
a opracowanych wspólnie z działaczami społecznymi." 

Interesujące - i mogące si~ przydać! .... cyfry obrazujące techniczne 
"Zaplecze kul tury masowej" podaje ·w tym numerze Adam Budzyński, a o me­
todach wykorzystywa.nia t.zw. ~~owych środ.k6w prze:kazu" /radia i tele -
wizji/ pisze aut.orka znakami te.j pracy "Kultura masowa. Krytyka i obrona n 

/PWN 19611J. dr'. Antonina Kloskow~ka. 

Stanisław Stachow /"Magister WOIM"/ słuszni{) postuluje opracowanie 
dokumentu określającego zakreG i treść, fWlkcje i for~ pracy poradni 
/na.str, metod./ 'Ina szczeblu" wojewódzkim i powiatowym.·" 

W "Q!~~ie_~~;~~~ Izabela ~rojancwsl-.:a w cyklu a1·tykul6\·!' zaj Qla 
si~ elbląskimi sprawami kultur:r /nr.272 °Między Trójmiastem a powiatem", 
n~. 2?8 "Krnąh1-ne kluby", nr. 28L1- nnom dobrych na:1ziei .,, nr. 290 ''Miasto 
i Galernicy", nr~ 295 uElbląskie sprawy kultury"/. Ten·cykl reportaży 
skład.a się na ma~f\ monoeraf'ię oblicza kt„lturalneg, miasta, nietypow~go w 
na.sz;{Jl woje~ód.ztwia, trz~ehgo „ po Gdańsku i Giyn;. ... co d,., wielkości 

i uprzemysłowienia, swymi niezaspokajanym.i przez Gd&.ńsk ambicjami c.iążą­
cego ku Olsztynowi i Wars~awie. Obiektyvma ocena zarówno osiągnięć j·:;J,;: 

i braków placówek k-o w Elblągu, ·z EDK na czele, spotkała się z r~~11~~ 
ka, Stanlslawa Ra.tyńskiego /"Głos W:rbrzeża" nr; 297, "Za wy~oki e pr·;gi u, 1' 
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na którą odpowiadając I.Trojanowska raz jeszcze przyznaje·, że "Gdańsk 
po prostu doceniając ciężar gospodarczy Elbląga, niestety nie widzi w 
pełnym wymiarze możliwości i potrzeb tego miasta w dziedzinie kultury'~ 

KS I~ Ż KI••• XS I Aż KI ~-· KS I AŻ KI••• V , , 

e..1.a-·-.-. ....... _._. ___ .......... _____________ ~----~--... - ...... -----------
.. . . ~ . " . . 

. . 
ALEKSANDER 11,lLISZE'.lSKI - E._~!~~~!L!9.J.~j_![is_!i W~wa 1964 s.414 zł. 30 
nakł. 1o~ ooc'3 
Ten XVII już tom ładnej serii "Biblioteka Syrenki 0 uka:Zuja się u pro­
gu dwudziestej rocznicy wyzwolenia Warszawy~ I w ltonfr,0.;ntacji z tą 
rocznicą szczególnej wymowy nabiera-obraz głodnego titudenckiego życia 
gnieżdżącego się kątem w odnajmowanych "wspólnych pokojach 17 ~.Mal_~ -
szewski, autor pełnych uroku sztuk teatralnych "Droga do C:za-rnalaśil" 
1 łł'.kll-.ą i romanse" wraca w tej opowieści do -swoich lat dziecińst. 

t.: twa i młodości, spędzonej wspólnie z przyjaciółmi, których nazwiska, 
stanowią dziś ozdobę polskiej literatury. 

ZUZANNA RABS~A - ~2~~-!l2.!2-L~!~~!} Wrocław 1964, Ossolineum, s.507 
zł. 45 9 naklo 4.800. 

Ta książka jest również opowieścią o Warszawie, ponieważ najściślej 
związane z tym mia~tem było życie autorki. ~oetki, publicystki \ i zami­

łowanej bibJ.iofilki• Przez karty jej wspomnień przesuwa się cał'y war -

sza~zki świat literacki. Jest w tej książce niezwykłe :. gactwo intere 
suj ą,,ych szczegółów. Specjalnie ciekawy, jclco że najr.liższy naszych 

czasów» jest rozdział ''Groza i zagłada n /1939 - 1945/ 
!foleży zapamiętać sobie, by zajrzeć do tej książki po wartościowe ma-

teri~ly przed ~~!~!!_2~~!~~l! 

WARZAWSKI KALENDARZ ILUSTROWANY n STOLICY " - 1965 Wyd~ "Stolica rr 
s. 172 Zło 15.- Nakł. 22~000. 

Z uwagi na 'jubileuszowy charakter kalendarz jest szczególnie bogato 
i pięknie zilustrowany i obfituje w nmóstwo cyfr, dat, na~1isk i fak-

. tówe Przeszłość z teraźniejszośdą fOd.aj ą sobie ręce na kartach ka -

l8ndarza, w którym życie codzienne d.avmGj i obecnej stolicy przeglą­
da się jak w zwierciadle; Rubryka upatroncwie ulic Warszawy" dostar -

cza wiele r:ennego materiału do rozmai tych quizów i zgaduj - "'·zgaduli. 
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Jan Zygmunt Jakubowski §~~J-~ER2MSK! W-wa 1964 PZWS 1 str. 403 
zł. 29, nakl. 25.ooo. 
Kolf?jn.y, wartościowy tom Biblioteki 'Tolonistykin jezt jak gdyby 

uwieńczeniem Roku Żeromskiego, zawiera bowiem kwintesencję dawn~j 

i współczesnej wiedzy o tym wielkim pisarzu. Zg:,dnie z p' ?yj ~tą 

kompozycją i ten tom uk.a~rnjący .się w serii Biblioteka i (~l5inistyki 

składa się z obszernego słowa wstępnego o pisarzu., z jego cscbi~­

tych notatek i korespondencji, ze wspomnień o nim współczesnych i 

z jego portretu skreślonego piórami krytyków. Na końcu książki znaj= 

duje się garść wierszy o Żeromskiroa· Całość na dobrym papierzep opat .... 

rzona źródłowymi przypisami i bogato-zilustrowana. Jest to siódma 

książka o Żeromskim wydana w bieżącym roku /trzy pozycje Moniki 

Warneńskiej wznowienie monografii Artura Hutnikiewicza i szkiców 

prof~ Borowego oraz opowieść ~~ponmienie Hanny Mortkowicz-Olczakowej./ . 
"Rok Żeromskiego", rok obchodów, akademii·, okolicznościcwych imprez 

ma.my już za sobą, przed sobą natomiast dalsze lata rzetelnego zain­

teresowania bogatą twórczością tego autora. I tu kEiążka Jakubowskie­

go odda nieocenione usługi. 

Arnold Szyfman LABIRYNT TEATRU Warszawa 1964, Wyd.Artystyczne i Fil-
____ ......._ 1-cl -~ 

mowe 1 str. 300, zł. 40, nakł. 10000; 

Jest to pierwszy z trzech z3.mierzonych tomów 1 w l:tórym autor, znany 

i zasłużony człowiek teatru, dlueoletni dyrektor Teatru Polskiego w 

Warszawie - opisuje polskie życie teatralne i dzieje stworzonych i 

prowadzonych przez niego instytucji. T~~ ten ocejmuje lata od uro -

dzenia Szyfm3.na do r. 1918. Drugi tom ~a nosić tytuł Zagubiony w 

labiryr:cie i będzie obejmował lata 1919-1939 9 trzeci -Wyjście z la­

biryntucautCłr chce dopro\'./ad.zić do r. 1965 czyli do c.twarcia T€:atru 

Wielkiegc~ Autor zaczął pisać swoje wspomnier.ia, mając :at p~awie 80o 

' K.-~ią.ż.lł.:a ta je;;;t wię~ podzumo'Aanle:-:i bogategc, ciekaw~ga, wyi:ełn.tonego 

ciągłą pracą żywota. 

_______ ... ._.... ....... __ 

C I E K A W O S T K I 
~ ......... .------- ....... ~----------

z 
ROŻNYCH SZUFLADEK 

Ratf.a Ekonomiczna i Socjalna ONZ opracowały ~o~~~!._~~~~~I-~~!~~9!1r~~' 

kt.6ra ~E~2~~ wejdzie w życie za kilka lat~ 
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Wg. tego projektu rok ma się dzielić na 12 miesi~cy i 54 tygodnie,przy 

czym zausz.~ miałby się zaczynać od niedzieli i pierwszy miesiąc każd.e­

go kwarta lu licz;tlby 31 dni 1, a dwa następne po 30 ., 

Po podzieleniu -roku na. 54 tygodr..ie nadal pozostaje w latach normalnych 

jeden dzień dodatkowy, a w latach przestępnych dwa. Autorzy projektu 

propcnuj ą dni te wykorzystać jako ogólnoświatowe święto bez daty 1 o"b­

chodzcr:e 1ii9d.zy ostatnim dniem grud.nia a pierwszym ~tyczniae 

W latach przestępnych drugie takie święto wypadałc,by latem. 

W zreformowan;ym kalendarzu. poszczególne daty świątf rocznic, imienin 

urodzin itp. przypadałyby zawsze w te sa:!10 dni tygodnia& 

Kalendarz, którym posługujemy si~ obecnie 11 wprowadz,ony został w r.1582 

prze z pap i cża Grzegorza XIII i i · stąd nazywa się "gregoriański" .. 

X 

Na tegorocznej wystawie ~~li.I~.l~~!;t~~-~~:h~:'.~-2-~~!~~~-!~~!a~ 
w Lipsku - wyróżnienie otrzymała książka "Zamek siedniu d~bów" . .. 
JeAoZaremby, ilustrowana przez Bożennę Truchanowską i Viitsława Ma.jch-, 
rzak&o 

\ 
\ 

Fo raz pierwszy w październiku roku 1964 p~J.ski film zaprezentowano • .. -~--·c~....,-..a.~~ 
p~blicz:ności a1"abskiej na IV międzynarodowym Festiwalu Filmowym w 

stJ)1i~1 ... Liban1~t Bejrucie~ 

Li ha:1 t przyzwyczajony do am::;ryLafa;ldch filmów rozry\vkowyc!: l Eenty -
malr!y<:h (framat6w egipski c hł,u~enil bardzo pozytyw11i 1:? ambitne filmy 

I ,., .. · k ;,· T 1 b „ k 1 , trp • ,, Ka.,,tale ..... (1\·•·.ic..,a 1·. "Eroikęn i..,.1.:..; · J (·: • 'ua \_ . yc oc11ar„ą ·F-fa::,a, 1)c1.ąg \'V i.. :v ... a 

~hnkn/ ~· że30 di:1wodem pc,ch:ebno recenzje l fakt, że jEiden z·poważ!l.iej­
szyci, działao'2.y kult1.lralnych oświadczył w pra,p.e 1•:festiwal nasz ma sens, 

bo c..d.k~·JU śmy film polski"• 

X 

Miastem, o którym dużo się mówi ... nie tylko w wo.j'(" katowi(;.kim - jest 

RYBNIK. Są t.am nie tylko najnowocześniejsze kopalnje, ale miasto to 

staje się również b. poważnym ośrodki em życia li tPracklego„ 
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Organizowane tam pocz\tkowo lokalne Dni Poezji przekształciły sit już , 
w imprezt ogólnopolską. W tegorocznych Dniach_Rybnika w spotkaniach z 
pisarza.mi z całego krajµ wzi~ło udział 17 tys • . miaszkańc6w z powiatu 
rybnickiego; były występy t eatrów poezji i nast~piło rozstrzygnięcie 
konkursu na wiersz, opowiadanie i reportaż związany z tematyką pracy 
w Rybnickim Okręgu Przemysłowym~ ~Q'!~~~!~-~~.l~~! czyli I nagro­
dę za wiersz i reportaż otrzymał 'l'a.deu::.:z-Kijar..ka ~ 

X 
X 

X 

~!~!2!!~!~~-lli~!l-~.Q2~1:, działaj\CY przy Woj. Domu Kultury w 
Kielcach; wł\czaj~c si~ do obchod6w Roku Żeromskiego, nakr~yil film 
b~dący konfrontacją tego, co o kielecczyt..~ie pisał Żercnaski w swoich 
dziennikach i w swojej tw6rczości - z tym, do dla województwa tego 
·zrobiono w Polsce Ludowej~ 

Wartościowy film po przeniesieniu na szerok\ taśm9 ma być ud~st~nio­
ny całemu społeczeństwu. 

W ci~ 20 lecia Polski Ludowej dzi~la Stefana Żeromskiego wydano w --~--~~-~~--------~----~--. . 

lącZl'!ym nakładzie 5256.ooo egzemplarzy. Najvięcej wydań, bo aż 20 mia-
ła powieść "Ludzie bezdomni", nastę1,ni.e - "Przedwiośnie" . . 
- 19 wydań, "Syzyfowe pracet1 - 17 9 i "Popio ł.y" 14 \'!ydań. 

X 
X 

X 

Slawn~ polska artystka dramatyczna, ~!~~!~~~~!~!~~~~,kt6ra w d.ru -
gi~j połowie XIX wieku opuściła Polskę, w sumie była znac·znic czynn1eJ­
sza jako aktorka grająca w języku angielskim, niż polskim i nie...porówna­
nie szersze jest echo jej występów utrwalone w prasie amerykańskiej aniż 
li polskiej. o, dzisiejszego dnia wspomnienie 11pan1 Halony" jest w Ame -
ryce tak żywe;~ wiele osób samorzutnie uzupełnia wydany tam przed-laty 
almanach "-Helena Modrzejewska" o nowe przyczynki, informacje itp ... 

-----
KRONIKA ------------

Wzo:i-em rok~ ubiegłego Kuratorium Gdańskiego Okręgu Sakolnego zorgani;o­
valo. w paf.dzierniku 1964 r~ ~~!~~~..§-'iS1~~!.~!!!-Ll~~ dla szk6l 
podstawowych naszego województwa~ Jesienna impreza tego rodzaju spot -

-
kala się zraz1.1 z pevnymi oporami, bo to i rok szkolny dopiero się roz-
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począł, mało więc czasu na przygotowanie nowego i powtórzenie starego_ 

repertuaru no i właściwa szkołom "płynność kadr 11 / odchodzi klasa VII, 

a przychodzi do chóru i orkiestry surowa klasa IV/ - ale o~y zostały 

przełamane i przeglądy spełniły swoje zadanie. O ile w roku ubiegłym 

istotnie odczuwało się spore nieprzygotowanie szkolnych chórów i or.:. 

kiestr do jesiennych występów - o tyle w roku bieżącym poziom ogólny 

p~dniósl się niewspółniermie wysoko. Stąd wniosek: świadomość koniecz­

ności przygo~owania zespołu do występu ~rótko ~o rozpoczęciu roku szkol­

nego wymaga $d instruktorów zmiany stylu pracy~ co wychodzi zespołom 

wyraźnie na dobre~ 

Wzrost poziomu artystycznego w szkołach podstawowych widoczny jest 

przede wszystkim v1 pracy chórów~ Tegoroczne przeglądy zespołów artys­

tycznych szkól podstawowych odbyły si~w czterech miejscowośc~ach: w 

Gdańsku - Nowym Porcie~ w Nowym Dworze, w Tczewie i w Lęborku~ Zatarła 

się różnica poziomów pomiędzy szkołami miejskimi i wiejskimi. Wiejskie 

chóry szkolne dogoniły chóry w miastach i w tej chwili można już śmia­

ło powiedzieć~ że dz;eci ze szkól podstawowych naszego województwa są 

naprawdę rozśpiewane. To też oceniająca przegląd komisja miała niełat­

we zadanie. Które zespoły wyróżnić? W ocenie wzi~to więc pod uwagę nie 

tylko jakość wykonania pieśni, lecz ró.wnież stopi1ań ich trudności; jak 

i dobór programu~ 

Na czoło wysunęły się chóry: szkoły podstaw~wej Nr. 39 z Gdań1s~a /in-
. I 

struktor mgr Stanisław Kwiatkowski/, szkoły podstawowej Nrol4 ~ Gdyni 

/instruktor mgr Maria Zamorska/ i szkoły podstawowej w Łebie /instruk­

tor Teresa Gałązka/. 

Gorzej zaprezentow~ły się w tym roku orkiestry szkolne i Domów Kultury 

[zieci i Młodzieży~ Właściwie tylko jeden powiat elbląski pokazał w 

tej dziedzinie dobrą pracę. Wyróżniono więc kapelę szkoły podstawowej 

w Suchaczu powiat Elbląg i kapelę międzyszkolną złożoną ze szkół pod­

stawowych wiejskich w Suchaczu Żurawcu i Pogrodziu. 
ł -

Na podstawie tegorocznych przeglądów można wy.i&uć wniosek, że praca 

zespołów artystycznych w szkołach podstawowych odgrywa podwójną, nie­

zmiernie ważną rolę~ Przede wszystkim - dzieci się umuzykalniają. Wy­

nosz, jakieś trwałe korzyści w zakresie - bardzo zresztą minimalnym 

- neizy muzycznej~ ale wystarczającym, by zainteresowanie muzyczne 

młodego pokolenia pobudzićo Zwłaszcza na wsi - dzieci opuszczające sz~o­

łę podstawową i zostające w swojej wsi - nabrawszy w szkole nawyku mu­

zykowania - będą w przyszłości same ksz~altować muzyczne życie swego 

otoczenia. B~dą i poza szkolą muzykować. Dzieci, które grają w szkolnych 
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orkiestrach i kapelach - wynosz~ ze szkoły umiej~ność gry na akordeo­
nie, gitarze, skrzypcach, kontrabasie czy klarneciee 
Po drugie - dzieci uczą się pracy zespoł.owej i uczc1 s·;_ ę równi ez odbie­
rania muzyki. O ile w ubi~głym roku dużo można byłoby zarz1gcić tym sa­
mym dziecio_m w od.niesieni.11 do estetyki e:StraciowejeJak i zachowania się 
na wiciowni - o tyle w roku bi.eżt\Cym. ~~~tetyka wz!osła kolosalnig~ a za.,, 
cl~owanie si~ na widowni by!o prawie bez zarzutuo Widzieliśmy na estra­
da~h dzieci -st.arannie ubrane, bardzo schlud.n© i bardzo zdyLcyplinowa­
ne. Na widowni - dzieci~ na:prawd~ słuchały z zainteresowaniem tegc:i co 
dz.i ej e się na estradzie~ gorąco·· reagowały na wys":, ępy oklaskami „ impre­
z.::1 była dla nich prawdziwym prz~żyr::J.~m kulturalnym0 
Serdec~,e słowa uznania należą się tutaj nauczycielom i instruktorJJm • 
Wz,:tuoslo również z.:=. . .9.1'!\f?,ŻOW-:UciA się w pr.8.c~ 11ycr.ow~i !! estetycznego ł. le,-, 
l''(l)·..,nictwa_ szk6l() Wielu kier·ownik6w szkół uczestniczyło w t.egoroC':z::nych 

rrzeglądacho /choć jeszcze nie 'Wszyscy/il/ii to ogromnie podnosi rangę 
tej imprA'7,Y w O<'."zach mlodycL wychowank6wc 
K•1rato:ri1;m G'iańskiego Okręgu ,Szko1nPgo należy pogratulować pomysłu or­
ganizowani.(~ jesiennych przeglądów qjak i wyrazić u:znarde za s:erdeczn~ 
oplek~ jale-,!\ rozt.o~zyło nad um•.tzyk.alnieniem naszych najmłodszych obywa­
teli~= 

-... X 

Je Chybowska 

~~~~·~~ki.,!z~~!!l~...!~~!=~l.2~ ~~·,i, w dniu 9 listopa1.a był drugim 
etapem zeszłorocznego Przeglądu~ kt6ry wyłonił zwyciętcęo ZPspól Domu 
KoleJ!\r-z.a w TczPwie z prograillE-m "Tu stacja uśmiech" m:ał w tym rok.u kon­
k·1rentńw w postaci nowo.powstałych zespo l ów 9 miał jednak również z.agwaran­
tnMany RD roku ubl':'gł9g·J udział w Og6lnopols,kim Przeglą.1d" Małych F~lrilłt.} . 
N!i~uw~ .. się wlęc pyta.nie, czy w związku z tym tegoroci.ny Fie.sti \'!.:tł hyl 
potrz:z.b.ny. Napewno tak, przede wszystkim dlateg~-, że ~tal~~ ·prE-tekstem 
do konfrontacji naszych ciągle jeszcze niewielkich ~-1śwla.dczc,ń z zakresu 
T;;atru Małych F:n·m~ R5W1,.h>.:. jt?dnak ;, dlatego _.że w pcr6wnani·.1 ~ tlbieglym 
1··J>k.iern V'Jkazal -więks?.e zainteresowanie z~spJłów -~matorskich tc1 ciek!.l.wą 

i n"telatwą fornJ·. es+.r.3.dy. Do przeglądu sta~ęlo 5 zespol6w1> 

" ~~§~~Ł-~~~~~l-~~~~~-1!2~_ki~!!.-~~!! Moś~~~~~t-E~~~!~t niA~Opra-
cowa~ą jeszcz.e, ale ju.t ambitną w poszuki wan lu rozwil\7..a.ń estrB.dDwych. fur-

~ ... - . ... ... ... - - ... 
mę inbcenizacjl żołnierskich wspomnień i pi.osenek·, bez konferansjera,lec.:. 
; dwoma kukiełkami ~pelniającymi rolę .narra.torć'\rl. 
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~!E2!..;.!_f~~~~!!~!r!!!! na Przegl,d Małych Form przez niedopatrze-

nie raezej 1 gdyt reprezentował tradycjonalną skladank§ z konferansje. - . .. . 

tr®m" 1ra@ytatorami 1 zespołem gitar elektryc~nych 9 ~kładarr~kę,której p©-

BZ©zeg6~e punkty nie miały żadnej. myśli wiążą©~j, ktć:r>l§l ~tina !g)ylc 

,miało ~amienić na inne~ wyrzucić: przestawić~ mimo ża poszczególne 

Jl>Mkty były grane 1 re~ytowane nieźl&~ Program tren na tle Przeglcłd'Jl --· 

był wyraźnym dowodem, jak bardzo Teatr Małych For~ m1.o:ii~ gtr<a;wa.~ i g6-

~je nad tradycyjną form\ tzw~ części artys_~ycznej na -~~~~~i~· ... _ 
-- . 

Trzy pozostałe zespoły reprezentował bowiem~ każdy w innyc~ propor-

cjach i charakt~rze - cechy prawdziwego Teatru ~l~ch_Fc~m~ 
• r 

E!!..~~!~!~-!...2!~~~!~_::!leży si~~~!!!E2.!~!!=!_!~!~~~ "Tu stac­
ja tiśmiech" to widowisko ntuzyczn~taneczne-~ o dlJ.ŻyQh wal~rach ~uzyc~~ 

nych i o klimacie związanym ściśle tematyką z pracą środowiska. Wyko­

rzystano tu~w palni elementy dekoracyjne i rekwizyty kolejowe$ Zawi~­

zano fabult~ wątll\ ale trzymaj l\Cc\ wszystkie punkty programu w p~wnej_­

Yięzi·. Pociąg się op6źnia wite podróżni omawiają problemy _kolei,- słu­

chaj, ~iosenek o kolei i innyc~ śpiewanych przez podr6żują~yeh spie-. 

waczki" kt~ra_ Jadą na .Festiwal~ oglądaj cl tańce ~olejarskie,. denerwuj cl 

się i.żalą~ cp,~wiadają, aktuą.lne dowcipy-~ czytaj~ cgloszenia-~ a przede 
- - I . 

vszystki~ śniewają~ śniewaj~, śpiewają~: Na tej przewadzs elementu m~-

zycz:.:ego8 nawet kosztem~ niezbyt dopracowanego słowa 1 r.1ietia.im~©niej~ 

szyc~ literacko tekst6~, zauważ~l z pewncś~i~ taler..t kier~wiiika zas­

pol~~ świetnego muzyka, P~-Apta~ kt6ry stworzył z ~al~śei:wi.dowisk~ 

przede wszystkim muzyczne - rodzaj kolejarskieg~ w~dewilu._ - .. - .... .. 

Wobec tylu zalet tym wi~ksza szkoda~ że zespól ob..~iżyl swoj~ rru:.i! 

przez niejednolity rodzaj kostium6w-~ C'l m-a słusznie ju1ry wytk.."llęl@~"­
zalecaj,c koniecznie wprowadzenie poprawek przed występem og6lrJ~ -

polskim. 
-

~··~!s~§U~~ ~!Llul~~-~-§_~~!! pod kierunkiem Urszuli Mor -
dze~skiej zaprezentował z kolei widowisko O silnych walorach lite• 

rackich i teatralnych .. "Żywot człowieka poczciwego•0 t_? montaż .. wie~ 

szy Galczyńskiegio przede wszystki;, a ponadto Kubiaka, -R6ży~kieg@·, ... 

Załuckiego~ Gozdawy i Stępnia-~ kt6ry pokazuje ~łopoty i radości~.r.a-~ 

szego życia od kolebki aż do kolebki-~.~ wnuka~~Program ambitny,.za­

ax.gażowany w nasze codzienne "być albo ni~ być"~ z.dobrymi rozwiąza-
iami reżyserskimi_ miał jedną dużą wadę. Zabrakło mu opracowania 

muzycznego i wok.alist6,.i:~ Dobry pianista i jeden śpiewak zbyt p6źn~ --

włączyli się w pracę zespołu~ a niektórym zioL~ym re~ytatorom po.pro­

stu" słoń nadepncił na ucho".Mocną stroną program·a był,, \\'ięlC odwrot -
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nie niż w Tczewie slo"?, szczeg6lnie świetny teatrzyk "Zielona g~'" 
• Gałczyńskiego, zabrakło natomiast dobrych numer6v wokalnycho. 

Trzeci, l?tł.ody ale bardz·'J ambitn~ ~~~ z~~~~!lil! ~2!~~! in­
t-9res·.1j qcy m-t.mo że ha.rdzo kr6~iutki - progra.m P• ti) _'1?11a. mn. 20 lat _n. 
Zasp6l :n.ins.c0nizolf!lł :podr6t po miastae-h polskich, pokazał je}' pio­
ecmoe, wiarszu, n nawet u· obrazach, używajcr:; do te-go rzutnika~~ 
Całośl z.wiązał bardzo t~atralny 1 trochę zbyt t".3.l ·l wykorzystany po -
1nysł. podr6ży młc dzieży autostope:m po k.Paj u i picsonka pc.d tym tytu­
ł a~ Równowaga słowa, muzyki i tańca oraz z.akc.•mponowanego ruchu by-.. ·.. -. 

..... h. tu- ch:yła na.,l~ieJ utrzy~~'la .• _ Povtarzaly si~ natomiast trochę sy-
tuacje i dobrze, że r.ie prze~iągnięt.o tego widowiska, bardzo mło -
dde~czeg~·, sympatycznego i. 1Ul 20 łacie bardzo potrzebnego~ W sumie 
lta.t.iy ~ trzech omawia.11ych zespol6w zdc,by.t już ostr~gi w Teatrze Ma­
łych Form i nigdy już 3apewne nic z.~dowoli się mniej ciekavq i ambi­
tną niż ta forma. 

3. Janowicz Lachnitt . 
X 

X 
X 

2) listopada od.był s:t_9 w Warsz..awie VIII Zjazd federacji Dyskusyj -
nych Klubów Fll:"1:'J:JYCho . . 
1.nstru.kto.· Woj$ ]),)n'l Kultury, opera4.·0r Krzysztof Romanowski, jako - . I 
j~d% z uczastnik6r1 t .. :,go t.jazdu, relacjonuje: 

n W obacnaj chw'Lli ma'11y w kraju 171 Dyskusyjnych Kl"..1b6w Filmowych, . . 
~ •.)Z?.go ~6 ,~ działa przy Domach Kultury;· 17 ~ 11 wc.j~ltu., 249 3 % to 
Kluby Mlodz:ie!C\·t•.3 1 a 20 % - Kluby Robotnl~z.~;· 

OJ. VI! z; ·\zd,t fo!1_łracii wiele z.!IlienUo si~ na korzyść~ Pod -• V ~ -

11iósl się pozior.1 Binlc :.yr„u DKF, będącego po~1to.woilym źr6dłen·-ma -
tf_.:rialów progra.rri.:-,wyr·h i znsthfa. pr-zywr6cona spc-:jah.F1 'pula filmów 
:;J3..k1;.pyw:: .. .nych tylko a.:.> r c, 2pm·12-zachniania ,, DKF, ponadto obniżono 
iJpł.~ty za vrynaj~n film.Sv z CH! t rali Film6\·r·ot-az opłaty za wynajem 

. -
3al ~now_yd .• ~~!':!:!~~~~~~.?;~~-l~L:.~~~::!-li_~~-~Y~!~~~:i!!l Klub Filmo-

ffl .h;' ., ":rj .1o1t;..~1 yc san:c\:yst:n-cza 1.ny. 

Mini~·~erst\·ro Kultu.1""y vy~J.1\ło do cipGwierl.nich instancji i instytucji 
I,,iS!n·Y, .. 'Z,::tlęc!!\j ą-::e P'J!'loc dl 'l juS istni ej 6!CYt:~}! i świeżo pow staj ą,cyc~ 
klubó\1; ,last wi~ nadziej~, że nKF hę1[l r • .:ircszcie traktowane, ja.'l{c, 
jod.nr:~ z pov1ażnych form pr&cy kulturalnej. 
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Rozwój i sytuacja DKF kształtuj~ się bardzo rozmaici~ w r6żnych woje­
wództwach~ Gdańsk jest~ niestety, jednym z najsłabszych rejonów; Dzia~ 

la.ją tu obecnie jedynie dwa kluby~ zrzeszo~e ~ federacji: studencki 

"żak. 11 i DKF przy Domu Rybaka we Władysławowie~ Przoduje natomiast w0-

j ewództw?- wrocl~wskie, gdzie działa 27 klubów filmowych, z czego 11 \1 

samym Wrocławiu~ 

W czasie dyskucji zjazdowej padło wiele gorzkich słów pod adresem 

ludzi odpowi.edzialnych za kulturę, jak: kierownicy wojewódzkich i po -

wiatowych dom6,·1 kul tury oraz kierownicy wydzial6w kul tury WRN o 

Na szczególne trudności napotykają młodzieżowe DKF przy szkołach i przy 

Powiatowych Dornach Kultury~- nie maje,\ce możliwości „pracy w normalnych sa­

lach kinowych w oparci u o aparaturę 35 mm-~ w takich wypad.kach podstawą 
pracy_ musi być ap~rat 16 mm. a odpowiednią pulę film6w winien dostarczy~ 

"Filmos 11
~ ~;j_~~~-E2~J~!-~~!!!!~!~-~!~~~J.~~:!L ścisłą współpracę z Filmosem~ 

Na taśm.i.e 16 ~i.limetrowej możnaby też rozpowsz~chniać ,_,; DKF.:.ach filmy 

amatorskiep realizowane przez Amatorskie Kluby Filmowe.·· · 

Plon konkursu na takie filmy-~ pokazt~,y ostatnio · \·l Lublinie, świadczy o 

tym, że byłoby co oglądać~· 
\ 

Ruchowi DKF-6w brak jest rozgłosu i reklamy i zadbanie o tę konieczną 

opraw~ stanowi równi eż jedno z z:-idań na najbliższti przyszłośćo 

\ ··· 

K. Ro 
X X 

!!~-!!!:~1!!~~~-~!~i!l_2-~-1~_fE~1!2!.fL12~~~~!2-~!i_gQ_:::J.!~E~~;L::!~-!~E~!~ 
~!X~!!_f~t~-!~~~E~l~~2~· Wybranie spośród nich najlepszego ni_c było ła­
twy~ zadanie:r.1 dla j :..ll'J \:I skhdzie: reż. Jadwiga Gros:r.an - lfa.:r•dz.ewf.ka, 

Dyr~ CP~ F ~ Jakubowski 
9 

re7,~ tT-~ Grud~l.-, tfaroslaH Ahr~ur.ow, Przedstawi 

ciel Min. Kul.~ury i S·ituki E'l get1iusz Wys~k::. ~·,s~i, koo.pozytor Maklakie 

w5.cz i plastyk scenGgraf Zenohiusz Strzelecki.· 

Prze?ląd wykazał wielkie bogact~~ r6żnorod.nych forn: kabarety litora­

cµ e , kaba.rr:!ty typu buduarowego_, faktomontaże z muzyk:=i i pi~~~n.ką, te­

atr poaz j i ha.let, tea.tr jednego aktora, składanki rewiowe eo • 

. 
~ą mi eszanina form jest świa~ectwem, iż ~~~!~-~~ł~~~!~-~~-~~j~~-

~i~..1-~~~~~-~~~~~Q~~~~~!Ll--w:it~c~Ll~~i~~~-~!~Sh-~ i opat_­
rzy~ te wsk~zówki odpowiednią biografią~ pomocną w _dobo_r~e- repertuaru:~-

~mo dobrego na ogół poziomu tylko nieliczne z zespołów odpowiadały wy­
mogom organizatorów festiwalu~ to znaczy prezentowały teksty o dużych 
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wartościach ideowych i literackich i odznaczały się pomysłowością w 
ich doborze i układzieo 

Należy tu wymienić zesp6ł studencki SALAMANDRA z Krakowa, który do5-
tarczył wielu przeżyć artystycznych miłośnikom Mrożka, inscenizując 
jego "Ucieczk~ na południeu w sposób twórczy, ewokując genezę jeg~ 

twórcżości, prowadząc całość~ żywym tempie ostro i drapieżnie. 

Program najbardziej adekwatny w pojęciu teatru małych form za -
prezentovał doskonały kabaret ZSP~ Torunia "Lutynek". Był to pro 
gram złożcny z bardzo dobrze skomponówanych tekstów ~łasnych i z cie­
kawej inscenizacji piosenek. Wszystko o zwierzętach żartem - aluzja 
do wad ludzkich~ W programie uderzał.a równowaga słowa. muzyki i ewolu­
cji tanecznych. Każdy gest na scenic uzasadniony 9 każdy rekwizyt Lm -
kcjonalny~ Piosenka idealnie wynikaj~ca i łącząca się z tekstem slow-

.nym, W sumie dowcipny, miły dla oka l ucha Epektakl~ · 

To samo dotyczy kabaretu "NIETOPERZU Pracownik6:4T Służby Zdrowia 
~ tG·i3.?sku 9 kt6ry bawił świetnie op!"aco .· w3.r.y:n i:i f.Cani=a<.:yjnie i ak -

torsko progranem i tekstami litera~ko zaa~ar.s owanymi. 

To s3.mo m .)żnaby powiedzieć o wspaniałej inscenizacji "Mona.cho­

machii Io Kra~i ckiego', wystawionej przez młodzież Lic...)'lnl Og6lnokształ­

cącego ze Słupcy woj .poznańskie, gdyby nie kontr,ower-:;yjne op~nic, że 

tego rodzaju spektakle należy uważać raczej za teatr pc.s;-~sji~ 

W tyr.i mi~ejscu nasuwa się pierw.3zy wni.or;ek, że wł.aś , .. i w~C? tylko ze­

społy studenckie wiedzą, j :1.k m3. wyglądać t eat.r małych for!rt. 

Czyżby trad~cja teatrzyków studenckich, czy w ogóle sprawa inteli 

gencji, poczucia estctyczn8go ! d~brdgo smaku? 

Co. się tyczy drugiego postulat·J organizatrJrćw fQst.iwa~u, aby ~es­
poly wykazały się aktualnością tekstów i trafnością zastosowania lćł~­

w konkretnych środowiskach - to został on w zupelnoś~i zrealizowany~· 
Zespoły korzy?tały z satyrycznych gotowych tekstów, lub dobrych tek­
stów własnych, wytykających narodowe wady Polaków, ukazujących zły i 
dobry klimat region6w i tpa· 

Gorzej naton.iast było z umiej ęt:1oś·!iQi utworzenia z programu 

!!:~:l~!;;!~~!!~ii-~~!oś2!• Spos6'l podania, ·.1kł.ad kompozyvyjny stał częste 
pod dużym znakiem zapytania~ Nie chodzi bowiem o n'3.Śladowania gl~nre ''.l 

i emploi zawodowych aktorów estradowych 1 o bardzo mi.erne p~rYliows;1ic 

starych pios~nek, o nieznośnie zgrywanie się u p3.rJdiowanh! s E>nty~t?r1-

talnych, mi losnych zapal6w i uniesień - a to rów.:1ież prezen towa.P.O by­
ło na festiwalu. 
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I tak nie zdał egzaminu "Program z erratą" ZSP w Warszawie /teatr 
''Hybrydy"/ ani teatr "Gliwice" z programem "Wielka tajemnica gabi­
netu11. Nieciekawie i mało ambitnie wypadł kabaret "Kameleon„ z Wro­
cławia u1000 słów na 1000-lecie", powlerzając · malo ~ zdolnym ćzlonkom 
zespołu teksty zaczerpnięte z programu Jamy Michalik?wej /histori~ 
Polski na wesoło inscenizowana w danym wypadku cz~sto trywialnie/~ 

-Reprezentantem Gdańska na wrocławskich eliminacjach centralnych 
był zespól Domu Kultury Kolejarza z Tczewa. Z·isp61 z programem „ Tu 
stacja "Uśmiech"·- zaskoczył jurorów·samym niecodziennym /a wlaścl""" 
wie jak-najbardziej codziennym/ tematem~ problemy komunikacji,kole-

jnictwa, kłopoty pasażerów itd. Tczew wprowadził do swego programu 
element rewiowy~ w związku z czym przypisywano mu cechy music-hallu„ 
Pozytywną ocen~ zdobyła strona muzyczna programut zarzucono nato 
miast ~rak umiejętnego doboru tekstów literackich 1 często improwiza­
cje sl~~o-sytuacyjne i nieczystość dykcji~ Negatywnie ustosunkowano 
się również do rozwiązań plastyczno-kosti~mowych: Tu trzeba zazna -
czyć, że nie wyszło na_ dobre zespołowi niezastosowanie się w os~at­
niej chwili do uzgodnionych uprzednio wskazówek co do kostiumów;· 
Sprawą najbardziej niefortunną, która wpłynęła na ujemny werdykt 
jury było to, ~-E~~!~~2-~1~~~~~!!~~5-~!~-?~~l~!~!~E-~~~~~f~~-E:! E!~l~!!~~ - nie wolno mieszać r6żnych gatunków /albo skład~ka. 
albo rewia/. Program teatr6w małych form musi być i.~~~!f,~~.l-~!!~~= 
turalnie. ---t=II~_, __ _ 

Z festiwalu wrocławskiego należałoby wyciągnąć wniosek: 
Na przyszłych festiwalach powinien obowiązywać przy klasyfikacji i 
oceni@ pod.ział na kategorie: grupa amatorska, akademicka, szkolna. 

/ M~ Wilamowska I 
X X 

X 

JL~~~!!~!~-~~~~!-~~..!!~-~~~!~~E~~!:!-~2~~~~-~!-!~!~-~~t2!:~~i1 do którego stanęli również filmowcy_ al!latorzy z Gdańska. Na konkur-
sie zaprezentowano 163 filmy-, czyli tyle, ile wynosi roczna produk­
cja Wytwórni Filmów Dokumentalnych: Tu dopiero wbrew temu, co się 
m6wi o br~ku w filmach prawdziwego obrazu naszego kraju /Jerzy 
Toeplitz/, o oderwaniu si~ od konkretu i warunków społecznej rze -
czywistości Polski budującej socjalizm /Władysław Gomułka/ - moż-~ t -

na było zobaczyć na ekranach Polsk~~ ~l-P.!2~-~2~~~~~~-12:i~~~ 
wielka lekcja Polski. Filmy "Mój Tato"~ "Zwycięzcy", "Narod~iny~-

, • • u · "U ~rz~-g-o/··' Kataionii u człowieka", "Ofelia", "Piotr", 'Porwa.li.e sieci , - u t, "" 

, .. , , 
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czy "Romanza Ludzika•• to wszystko pozycje godne uwagi, dobre, a nie­

które wręcz bardzo dobre. 

Konkurs lubelski udowodnił jeszcze raz, że jesteśmy narodem bardzo 

utalentowanym filmowo i że przyczyn kryzysu naszej kinematografii nie 
·,· 

należy doszukiwać się w nieudolnoici twórców.· 

~2E!lny!~~~~!~~~!1..konkursu_~2~l~!!_!_~~~!~~~, jeden z 
najlepszych klubów filmowych w Polsce. Jemu też przypadła nagroda 

srebrnego koziołka za film "Ofelia", jako najambitniej realizujący 

hasło konkursu "W dwudziestolecie Polski Ludowej"• 
,.. "'- - .... ·- ··... .... .. 

I nagrod~ w dziedzinie filmu fabularnego otrzymał film ''Narodzimy czło-

wieka" R. Wawrynowicza oraz film "Mój tato" Romualda Zielazka z Pozna-

nia. -

~~l-2~~~~~-2P.!!~~!ł..!:2~~ie!~~~h~~~~-§!~i~!.!!!~~~~~-E~~l-~~!~ 
~1~~~-g~~~~~i A.Subola i K.Chudzicki, otrzymując III nagrodę w 

dziale filmów różnych za film 11Ukamieniowanie", zrealiżówany przy pomo­

cy WDK w Amatorskim Klubie Filmowym ''Koga"• 

Do finału konk~rsu weszła także etiud.a, pt. 0 Do szczęścia" zrealizowa-
. . 

na przez innego słuchacza Studium, Cz.Duraja; · wyświetlona -na pokazie 

spotkała się z ciepłym przyjęciem widzów. 

Warto zaznaczyć, że na konkurs lubelski pojechało aż 10 słuchaczy 

Studium Filmowego z WDK i że wszyscy brali aktywny udział w dyskusjach 

i sp?tkaniach. Ale najcenniejszą lekcją była dla nich przede ws~ystkim 

możność konfrontacji własnych prac z filmami realizowanymi przez innych 

amatorów z całej Polski. 

I K. Romanowski I 
X 

X 
X 

W lokalu Wojewódzkiego ZMW w Gdańsku odbyło się zebranie zarządu 

Wojewódzkiego Związku Teatrów Amatorskich. Prezes ZTA Lucjan Czyżewski 

przedłożył zebranym do akceptacji projekt, omawiający ogólne zasady 

organizacji ~~~~2~zk~~~~~~l-~~!2E~~~~l w Gdańsku, który po drob­

nych poprawkach zatwierdzili członkowie zarządu. 

W myśl tego projektu Wojewódzka Scena Amatorska będzie stalą sce­

ną dla amatorskiego ruchu artystycznego, zorganizowaną celem rozwija-
.. ·.,,..: ....... 

nia zdolności twórczych członków i popularyzowania sztuki poprzez ucze-

stnictwo w działalności artystycznej i wychowawczej zespołów amatorskich 

na ziemi gdańskiej;, 



/ 
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Winna ona stać się !111ejscem przegl~d6v najlepszych amatorskich 

zespo16w artystycznych /po zakwalifikowaniu ich przez komisjf artys­

tyczną ZOW i ZTA/, zobowi~zanych r6wnież do wyst~pu na zlecenie swych 

opiekunów. 

X 
X 

X 

W czasie dorocznego podsumowania dorobku szkolnych zespołów ar­

tystycznych Z<a kierownika Wydziału Kultury Prez~· W.R~N:- w Gdańsku 

wręczy! specjaln'l nagrodę Ministerstwa Kultury i Sztuki··w posta.ci ma­

gnetofonu Inspektoratowi Oświaty w Starogardzie za staranne i pomysło­

we Pr z ·y gotowa n ie imprezy artystycznej w okresie Dni 

Kociewia. 

W stosunku do ubiegłego roku zaznaczy! się ogromny rozwój szkol­

ny~~ zesp~lów, co ś~iadczy o tym~ że wychowawcy wspólnie z !odzicami i 

opiekunami szk61 włożyli wiel~ wysiłku w organizację wolnego czasu po 

zaj ~iach szkolnych~, 

Spośród nagrodzonych i wyr6żnionych zespołów szkolnych należy wy­

mienić zespól teatralny V Liceum Ogólnokształc~cego w Oliwie, który za 

ambitne wystawienie sztuki Kruczkowskiego ·~liemcy" /reżys$r 1J.An.drze -

j ewska/ otrzymał , nagrodę przechodnią "Bursztynową 'mask~" ~· \ 

Trzeba zaznaczyć, że bardzo dobre wyniki w pracy pozaszkolnej ma­

ją nie tylko zespoły Gdańska czy Gdyni, ale również młodzież z małych 

miasteczek, a nawet osiedli, jak suchaczt czy Żurawiec w powiecie elbląs­

kim. 

X X 
X 

UWAGA ----
Uzupełniając przeoczoną datę w Kalendarzyku Rocznic ~yzwolenia, zamiesz­

czonym w poprzednim numerze "INFORMATORA" - po?-8-jemy, że wyzwolenie 

~~~-~2..~, pow~ gdański nastąpiło 16~III.45~ 

K O M U N I K A T Y -..-,-----------
~~~i~~~~-!~E!.:!~~-2!21!!2~ols~!!-~~~ 1965i 

1. llil! Oświaty, Książki i Pra;y /maj, w tym: Dzień Działacza Kultury/. 

Uroczysta Centralna inauguracja roku kulturalno-Oświatowego 1965/ 

1966 p~przedzone obchodami w powiatach i województwach - wrzesień/. 
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2; Imprezy czytelnicze 

3. Festiwale 1 konkursy amatorskiego ruchu artystycznego: 

- XI Og61nopolski Konkurs Recytatorski /zak. marzec 1965 /, 

-III Ogólnopolski Festiwal Teatr6w Poezji /zak. lipiec 1965 r./ -. 
- IV Puławskie Spotkanie Lalkarzy /czerwiec 1965 r./ 

- Festiwal Amatorskich Chór6w o Laur X.X lecia /zak.lipiec 1965_r. 

- Festiwal Amatorskich Zespołów Jazzowych /zak;grud.zień 1965 r./ 
- -. 

- Op61nopolski Turniej Tańca Towarzyskiego /zak~ maj 1965 r. I 

- Hlfd.zynarodowy Turniej Tańca Towarzyskiego /grudzień 1965 I -

- Tydzień Folkloru Polskiego /Wrzesień 1965 r'./ 

- Og61nopolska Wystawa Amatorskiej Fotografii /listopad 1965 r./ 

Konkurs ''Wieś blliej Teatru".· .~ 
-. . ·-. . .. -. ' 

a/ Konkurs trwa od l.I.1965 r. do 22'.VII~l966 r~· 

b/ Zgłoszenia wplyvaj4 do Wydziału Kultury. 

c/ Szcz0g6lna uwaga Wojewódzkich Komisji Kioakursowyoh powin­

na być zwrócona: 

w sprawach organizacyjny~h - na szeroki udział wszystkich 

wielkich placówek k-o i organizacji, 

w sprawach programowych - na wykorzystanie spektakli teatru 

TV i teatru Polskiego Radia; na pogl~bienie wiedzy o teatrze 

oraz utrzymywanie systematycznych kontakt6w z teatrem zawo -

dowym; na zorganizowanie i działalność k61 miłośników teatru. 

d/ Nagrody dla placówek i działaczy wiejskich fundują Prezydium 

WRN oraz współorganizatorzy szczebla wojew6dzkiego. 

W drugiej połowie roku zostaną ogłoszone założenia Ogólnopolski&­

/ go Festiwalu Kulturalnego /wrzesień 1965 r. i rok 1966/, któr~~o 

· celem będzie aktywizacja kulturalna środowisk przez masowe impre­

zy kulturalne /zakończenie obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego/. 

X 
X 

X 

UW.A.GA ---
Powiatowe Domy Kultury, Kluby, ~wietlice, BibliotekiL Czekają na was 

liczne i cenne nagrody: od wartościowych zestawów książek do 5.000 zł. 

/indywidualnie/ lub telewizora, motoroweru czy magnetofonu /zespołowo/. 

Warunkiem ich zdobycia - udział 

w konkursie pod nazwą "ZŁOTY KŁOS DLA TWÓRCY -

SREBRNE DLA CZYTELNIKĆW"~ 



.., s, .. 
Z powyiazego zestaw ksi\ielt naleiy vybra6 trzy dowolne, prz~czyta6_ 

je 1 z odpowiedni\ motywacj~, dlacze~ zasługują na nagrod~ - umieś­

~16 ich tytuły na kuponie konkurs,:,wym, wyciętym _z kt6regokolwiek nu­

meru 1'Dziennika Ludowego" 1 przesłać do redakcj ie 
. . 

Nagrody będą rozlosowane wśród tych uczestników konkursu, którzy wy-
ka!ą si~ jak najwi;ksz, liczbt przeczytanych ksi~żek /spośr6d wymie­
nionych na liśoie/~ 

!l!!!...!!!~~2~~~~~2~!_ 
Julian Tuwim - Zbiory poezji do·wyboru 

St.an is ław Pi ęt.ak - Poezjo zebrane 

Józef Ozga-Michalski - do wyboru]Polska, Druga strona k~iężyc~, Walc 

karnawałÓwy; Dziem stworzenia~ Kartki 

partyzanckie, Czernek i Anna, Lutnia 
wiejska, Pełnia~ 

L,e-U"- Kr'u~zk~wski - Szkice z piekł.a uczciwych 

Maria ~~r(.)Wska Gvlazda zaranna 

Igo~ Ne~erly - Pamiątk~ z celulozy 

Janina Broniewska - Dzieaięć serc czerwiennych 

Tadeusz Borowski - Wyb6r opowiadań 

Jerzy Andrzejewski .... Popiół i diament 

Jerzy Pi1tr.ament 

Wilhelm Mach 

T3.deusz Konwicki 

- Wrzesień 

- Agnieszka ą6rka Kolumba 

Sennik współczesny 

Woj ci.ech Zukrowski - Wędr6wki z moim głlru 

B,jhdffi1 Czeszko Pokolenie 

"Ta~ Gerha:·dt Czas generała 

Opowieści biblijne 

Przepustka d0 historii 

Rano przGszedl huragan 

Zenon Kos:l.dowski 

Zbigniew Załuski 

Władysław Machejek 

Wi.lhelm Szewc~yk 

Ernest Bryll 

Waldemar Kotowicz 

- Trzciny 
Ojciec 

F1·ont.owe drogi 

Wspomnienia, pami~tniki do wyboru: 

1.- Awans poko.te...'"lia 

Miesiąc mojego życia 

Nowe pamiętniki chłopów 

2. Fran~iszek Mleczko - Wieś rodzinna wzywa 

\ 
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UWAGA -------
Uroczystość wręczenia nagr6d, połączona z wielką imprezą artystyczn~ 

odb~dzią się w-~jaktywniejszej bibliotece w czasie Dni oświaty, Książ­

ki i Prasy w r. 1965. 

A zatem wypełnione kupony należy przesy~ać do red.akcji "Dziennika Lu­

dowego w Warszawie dol kwietnia 1965 r; 

--------------

SPIS TRESCI INFORMATORA za rok 1964 ------·-------------
Zaga~~~~~2~~~~~~~ 

Amatorski klub filmowy - a po co? 

Spotkanie z realizmem 

Wychowanie jest sztuką 

~2~~~~~~~-!~~yi~ 

K.··Romanowski 

SL~'JK~· 

Cz.Kałużny 

str. 
marzec-kwiecień 23 
maj-czerwiec 39 

wrzesień-pa.źdz: 8 

W marcu myśl o maju marzec-kwiecień 27 
. . 

Tema.tyk~ XX-lecia w pracy ~ult!-ośw!Ł.Czyżews~i,.J.Borawska, s.Jano-

vicz, E.'l{ochanowska, J.Wlaś..."1.iewski, A. su-

towski maj - czerwiec - 5 
XI Ogólnopolski Konkurs Recytatorski - jak dobierać rępertuar 

Pierwszy etap scenariusz 

Nim włączymy kamerę 

Na planie z kamerą 

K.Romanowski 
ft n 

" " 

~~~~..E2~t;tck!!:_!_!~~!!i~cJe 

Na karn~walowc zabawy 

Strofy o Ojczyźnie 

Nasz prastary Gdańsk 

Idą dzieci 

Br~duzy 

Prz~d karnawałem 

s.Janowicz-Lachnitt 

E. · urbańska 

I. Suchorzewska 

M. Salin 

maj-czerwiec 

maj-czerwiec 

lipiec-sierpień 

listopad-grudz; 

styczeń-luty 

marzec-kwiecień 

maj - czerwiec 
tł „ 

26 
31 
10 

24 

12 

5 
12 

19 
lipiec-sierpień 14 

listopad-grudzień 35 
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~!_!glsd.,gdavn~~! 

Nowe wydawnictwa 

Ksi~ki ••• książki •• ~książki ••• EK. 

Wybieramy sztwu. do grania WL~~ 

Co czyta człowiek współczesny 

Dwa wybory pami~tnik6w 

Poemat o Warszawie 

Harcerska bandera 

stare i nowe 

Piosenka żuławska 

s.Karpiński 

M.Ochorowicz,JoDargiel 

K.Korewickar->Ad.amska 

S.Biernacki,A~Sutowski 

Piosenka o książce K.I.Gałczyński 

Gaw~da o miłości ziemi ojczystej w.szymborska 

Okno na świat P.He~z, A.Sutowski 

płynie Wisła 

Broduzy 

A.Szogencukow 

M.Selin T.Szyfers 

styczeń-luty 

fi .. 
marżec-kwi ee. 

maj-czerwiec 

l~piec-sierp. 

lr.;;Ze~i eń-paźdz· .·· 

listopo·-grudz; 

marzec-kwi ee; 

lipiec-sierp.· 

wrzesień-paźdz. 

maj-czerwiec 

wrzesień-Paźdz. 

styczeń-luty 

n " 

marżec-kwiec. 

II n 

maj .;.czerw i ee 

lipi ee-sierp~. 
II n 

. . 
wrzesień~pa.idz. 

fi ff 

Minuta ciszy po Ludwice Wawrzyńskiej w.szymborska O n 

W szkole L.J. Kern listopad-grudzo 

Dzień nauczyciela T.Szyfers tł n 

Bardzo śmiesznie dziś na świecie J.Mościbrodzka ff n 

Wyzwolenie E. Fiszer 
ff n 

Rocznice ------
Jubileusz garn~arza-artysty marzec-kwi ee~! 

str. 

26 
29 
37 
35 
45 

29 
41 

34 
37 
25 
7 

30 

l 

23 
l 

20 

l 

1 

31 
2 

15 
33 

l 

2 

11 

16 

34 

Przed Dniem Ludowego Wojska Polskiego 

Najbliższe rocznice lit~rackie 

wrzesień-paźdz; 27 

Kale~darzyk rocznic wyzwolenia 

Dni obchod6w i rocznice 

maj-czerwiec 

marzec-kwie c ~· 

wrzesień-paźdzo 

listopad-grud.z. 

" .. 

54 
49 

40 

18 

43 
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Pi~k.ny zaw6d - Nauczycielka 
Pa.'l'li Irena 

E. Kochanowska .. ff 

Portrety Na~ozycielek tł ff 

~!!Ea~~imp~! 

Sztuka społecznie zaangażowana K.Romanowski 

Spotkanie z Redakcją "Li tern . . . 
Z Wojew.Przegl.Amat.Tea.tr6w· Dramt. W.L. 

Euge~ius:.z Onegl n w M.D.K. J. Jokiel~ 

Powi~ksza się grono milośnik6w taatru J.B. 
Po Ogólnopolskim Festiwalu Teatrów Amatorskich 

s.Janowicz-Lachnitt 

Poeliminacyjne refleksje J.Chybowska 

Wrażenia z bułgarskiego festiwalu L.Grewicz 

II Ogólnopolski Festiwal Filmów Amatorskich 

K.Romanowski 

Wieś bliżej teatru 

Ocalone wspomnienia 

E.K. 

E.Kochanowska 

Amatorski Teatr Lalek w Nowym Dworze S.Giełdon 
54- ogniwa kultury E.Kocha.:iowska 

W1ecz6r poetycki w Sztumie Obserwator 

Zmienić zdanie czy nie zmienić K~J. 
Elbląski Dom Kultury i jego poradnia M„Cho_lew-

c~yń·~a-Wilamowsa 

O tym, j~k Mahomet chadza do góry 

Nasz kącik językowy 

Ciekawostki z r6żnych szufladek 

Przymierza z harcerską bracJ.ą. 

O rozwój współpracy w dziedzinie turystyki i kul-

tury Cz. Skonka 

str. 

marzec-kwieo. 2 

maj-czerwiec 17 
listopadTgrudz. 4 

stycze:i-luty 
łJ Ił 

maj-czerwiec 
.tr fi 

" u 

lipiec-sierp; 
„ fi 

36 
39 
43 
46 

47 

40 

43 
wrzesień-paźdz.~ 12 

ff łt 42 

listopad-grudz. 19 

" " 31 

styczeń-luty 

li Ił 

łł " 

maj..:.czerwiec 

lipiec-sierp~· 

styczeń-luty 

łł li ., 
" ma.rzec-kwiec. 

maj - czerw. 

lipiec-sierp;· 

wrzes.-pa.źdz. 

listop~-grudze 

marzec-kwi ee. 

lipiec-sierp.· 

3 
1? 
}!t, 

50 

19 
2q 
Y' 
~ 

52 
52 
_.,. 
>"' 
44 

32 

35 
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Nasze dziesi~iolecie L.Grewiez 

Drugie 5-cio lecie WDK w tytułach prasowych 

Liczby Dwudziestolecia 

Wypowiedzi o Informatorze WDK 

Krakowiak TeZydler, Fr.Zozula 

Drukarnia na Kotwiczników 

Letn;e szkolenie WDK 
E.Milewski 

Czuj, czuj, czuwaj 1 E.Milewski 

. lmprez~<MJtu,~e dla turystów wiejskich 

Cz.Skonka 

Narada kwartalna inspektorów teatralnych 

Chol-Wilci 

Kronika ---- ... ---... 

Komunikaty --~----------

» 

wrzes.-paźdz. 
fi „ 
n ff 

" ft 

marzec-kwi ee. 

maj-czerwiec_ 
. . 

wrzes
1

.-paźdz •.. 

listop.-grudze 

" " 

11 .. 

stycz.-luty .. 

marzec-kwiec. 

maj-czerwiec 

lipiec-sierp„ 
- . 

wrzes.-paźdz. -

listop.-grudz. 

stycz.-luty 

marzec-kwiec. 

ma.i-czerwiec-

lipiec-sierp„ 

wrzes .-paź dz.·~ 

listop.-grudz. 

------------------

str. 

3 
6 

35_ 

38 

28 

3 
45 

12 

23 

46 

40 

43 

55 

56 

47_ 
48 

43 
\ 47 

58 

59 
51 
52 

------...----....... -----~~.-.--------------------.------------------~---------- -

Redaguje Kolegium: mgr Eugenia Kochanowska, Leokadia Gr~wicz, Anna _.. 

Januszewska~ mgr Walerian Lachnitt' Adres Redakcji:.Woj~Dom Kultury, -. . . . -. 

Gdańsk, ul. Korzenna 33/35~ Telefon: .31-19-57 i }l-13~. Wykonała: 

-S~nia Pracy "Nowator•• Gdynia-~ ul~ Slqska 64 zlec~ 46/900/II - A-3~--

~-.......... -~--- ....... »-............. _..._...._._..--.. ---------... --------___..--...... ---





· Fot; z.Kosycarz 
Wręczanie nagród nauczycielom za najlepszę osiągnięcia w pracy 

pozalekcyjnej. 

Z-Ca klerowntka·wydziału Kul~ 
~ury ·p. ··w. R~ N~ -Łucja~ Czy.;_ 
żewski wręcza nagrod~ Min.Kul 
tiiry i Sztuki przeznaczoną 
dla Inspektoratu Oświaty w 
Starogardzie z.a przygt,towani,s 
widowiski_i plenerowego w Dnia{h 
Kociewia ) 

Fot. Z.Kosycarz 



Fragme.nt filmu ''N aro d.t,ir~&. człowieka w_· I Amatorski klub-~- filmowy 
X Mu.za w Gd.ańsku 1 ret. R~·wff~y::.101wicz, J.Jaskólski, E. Kraja, 

R,S,~ltyslk/ 

..Fragment filmu "Ofelia pQ raz .~~n /Aznat~rski kluł;) filmowy 
X Muza w Gdańsku 

8 
reż~ M" Ara.szewski, wspolpra(''a J. Haj d\~.k. 

Na zdjęciu Urszula Jar:.,us.zewsk::i/ 
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